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Część urzędowa.
i .

U S T A W A
z dnia 23 kw ietnia 1937 r.

o Święcie Niepodległości.
(Przedruk z  D z. U. R. P. z  dnia 30 kw ietnia 1937 r.

Nr 33 p oz . 255).

Art. 1. Dzień 11 listopada, jako rocznica od­
zyskania przez Naród Polski niepodległego bytu 
państwowego i jako dzień po wsze czasy zwią­
zany z wielkim imieniem Józefa Piłsudskiego, 
zwycięskiego Wodza Narodu w walkach o wol­
ność Ojczyzny — jest uroczystym Świętem Nie­
podległości.

Art. 2. Dzień 11 listopada jest dniem wolnym 
od pracy.

Art. 3. Wykonanie ustawy niniejszej porucza 
się Prezesowi Rady Ministrów i wszystkim mi­
nistrom.

Art. 4. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia.*)

Prezydent Rzeczypospolitej: I. M ościcki. 
Prezes Rady Ministrów i

i Minister Spraw Wewnętrznych:
Sław oj Skłńdkow ski.

Minister Spraw Zagranicznych: Beck.
Minister Spraw Wojskowych: K asprzycki. 
Minister Skarbu: E. K w iatkow ski.
Minister Sprawiedliwości: W. G rabowski. 
Minister Wyznań Religijnych 

i Oświecenia Publicznego:
W . Ś w ięto sław sk i.

Minister Rolnictwa i Reform Rolnych:
J. P oniatow ski.

Minister Przemysłu i Handlu: Antoni Roman. 
Minister Komunikacji: Ulrych.
Minister Opieki Społecznej:

Marian Z yndram -K ościałkow ski. 
Minister Poczt i Telegrafów: E. K aliński.

*) tj. z  dniem  30 kw ietnia 1937 r.

2 .
ROZPORZĄDZENIE 

M inistra W yznań R eligijnych i O św iecen ia  
P ublicznego

z dnia 8 lipca 1937 r.

o przystosow aniu ustaw y z dnia 17 lu tego  1922 r.
0 zakładaniu i utrzym ywaniu publicznych szkół

pow szechnych do w prow adzenia w życie  
now ego ustroju szkoln ictw a.

(Przedruk z D z. U. R. P. z dnia 22 lipca 1937 r. Nr 55 
p oz. 433).

Na podstawie art. 59 i 60 ust. 3 i ustawy 
z dnia 11 marca 1932 r. o ustroju szkolnictwa 
(Dz. U. R. P. Nr 38, poz. 389) *) zarządzam co 
następuje:

§ 1. Publiczne skoly powszechne są zakła­
dane i utrzymywane jako szkoły stopnia I (pierw­
szego), 11 (drugiego) i 111 (trzeciego).

§ 2. Zaliczenia istniejących w dniu wejścia 
w życie rozporządzenia niniejszego publicznych 
szkół powszechnych jedno, dwu, trzy, cztero, 
pięcio, sześcio i siedmioklasowych do jednego 
z trzech stopni, wymienionych w § 1, dokonają 
władze szkolne 1 instancji na zasadach, ustalo­
nych oddzielnym zarządzeniem Ministra Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego.

§ 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży­
cie z dniem ogłoszenia. **) Równocześnie traci 
moc obowiązującą — zgodnie z art. 60 ust. 3 
ustawy z dnia 11 marca 1932 r. o ustroju szkol­
nictwa (Dz. U. R. P. Nr 38, poz. 389) — art. 6 
ustawy z dnia 17 lutego 1922 r. o zakładaniu
1 utrzymywaniu publicznych szkół powszechnych 
(Dz. U. R P. Nr 18, poz. 143).

Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

W . Ś w iętosław sk i.

*) D z. Urz. M in. W.R. i O.P. z r. 1932, Nr 4, p oz . 39,
**) tj. z  dniem  22 lipca 1937 r.
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3.

ZARZĄDZENIE
M inistra W yznań R eligijnych i O św iecenia  

P ublicznego
z dnia 22 lipca 1937 r. (N r II P -5745/37)

o  p r z e m ia n o w a n iu  p u b lic z n y c h  s z k ó ł  
p o w s z e c h n y c h .

Na podstawie §  2 rozporządzenia Ministra 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
z dnia 8 lipca 1937 r. o przystosowaniu ustawy 
z dnia 17 lutego 1922 r. o zakładaniu i utrzy­
mywaniu publicznych szkół powszechnych do 
wprowadzenia w życie nowego ustroju szkol­
nictwa (Dz. U. R. P. Nr 55, poz. 433) zarzą­
dzam, co następuje:

§  1. Dotychczasowe nazwy publicznych szkół 
powszechnych: jedno, dwu, trzy, cztero, pięcio, 
sześcio i siedmioklasowa publiczna szkoła po ­
wszechna — zastępuje się z dniem 15 listopada 
1937 r. nazwami: publiczna szkoła powszechna 
stopnia 1 (pierwszego), II (drugiego) i III (trze­
ciego).

W związku z tym należy od dnia 15 listopa­
da 1937 r. używać terminów „klasa" i „oddział" 
wyłącznie w znaczeniu ustalonym w § 7 statutu 
publicznych szkół powszechnych siedmioletnich 
(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. z r. 1933 Nr 14, 
poz. 194).

§  2. Przemianowanie szkół dokonuje się w 
myśl zasad następujących:

a) Publiczne szkoły powszechne, posiadające 
jednego lub dwóch nauczycieli i cztery klasy z 
programem klas szkoły pierwszego stopnia, z 
których klasy I i II są jednoroczne, III-dwuletnie 
i IV-trzyletnie, choćby klasa III miała tylko je­
den a klasa IV tylko jeden lub dwa roczniki — 
zostają przemianowane na szkoły stopnia I 
(pierwszego).

Szkoły posiadające trzech lub czterech nau­
czycieli i pięć klas jednorocznych oraz szóstą 
klasę dwuletnią z programem klas szkoły stop­
nia drugiego, choćby klasa szósta miała tylko 
jeden rocznik, zostają przemianowane na szkoły 
stopnia II (drugiego).

Szkoły, posiadające co najmniej pięciu nau­
czycieli i siedem klas jednorocznych, zostają 
przemianowane na szkoły stopnia III (trzeciego);

b) Przy ustalaniu stopnia szkół, w których 
brak jest czasowo lub na stałe jednej lub wię­
cej klas, czy też jednego lub dwu roczników w 
klasie dwuletniej lub trzyletniej, należy kierować 
się zakresem realizowanego przez istniejące klasy 
programu i stosowanym planem godzin.

Szkoły, które nie posiadają jednej lub więcej 
klas wyższych, mogą być — przy odpowiedniej 
organizacji klas niższych — przemianowane na 
szkoły stopnia II lub III.

c) Przy przemianowaniu szkół nowozorgani- 
zowanych, tzw. „rozwojowych" należy ustalać 
ich stopień według zamierzeń na najbliższą przy­
szłość, opartych zasadniczo na liczbie dzieci 
i przewidywanej liczbie nauczycieli. Organizację 
szkół nowozorganizowąnych stopnia I podaje 
okólnik Ministra Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego Nr 56 z dnia 5 czerwca 1937 r. 
II P -2504/37 (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr 7, 
poz. 209).

d) Szkoły, które zmieniły w r. 1937/38 orga­
nizację i zakres programu nauczania wskutek 
powiększenia liczby nauczycieli z dwu do trzech, 
względnie z czterech do pięciu, zostają przemia­
nowane na szkoły stopnia II, względnie III, nie­
zależnie od organizacji przejściowej, przewidzia­
nej w okólniku Ministra Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego Nr 56 z dnia 5 czerw­
ca 1937 r. II P-2504/37 (Dz. Urz. Min. W. R. 
i O. P. Nr 7, poz. 209).

e) Tzw. „klasy filialne" lub „eksponowane" 
nie podlegają przemianowaniu, gdyż nie stano­
wią samodzielnej szkoły, lecz są tylko oddzia­
łami równoległymi klas szkoły macierzystej, 
która podlega przemianowaniu.

f) Przytoczone wyżej wskazówki nie wyczer­
pują wszystkich przypadków, jakie mogą być 
w rzeczywistości. W  nieobjętych przez powyższe 
wskazówki przypadkach należy przede wszyst­
kim ustalić zadania program ow e danej szkoły, 
a w razie niepewności przemianować szkoły ra­
czej na stopień niższy aniżeli wyższy.

W  razie wątpliwości należy zwrócić się do 
Kuratorium lub Ministerstwa o wskazówki, trzeba 
jednak uczynić to jak najwcześniej, aby nie 
przekroczyć wyznaczonego terminu przemiano­
wania szkół.

§  3. Orzeczenia o przemianowaniu publicz­
nych szkół powszechnych wydadzą Inspektorzy 
Szkolni według załączonego wzoru w terminie 
do 15 listopada 1937 r. w oparciu o sprawoz­
dania z organizacji publicznych szkół pow szech­
nych według stanu z dnia 1 października 1937 r. 
(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. z r. 1935 Nr 8, 
poz. 156).

Z przemianowaniem szkół nie należy łączyć 
zmiany organizacji szkoły, punktu szkolnego, 
obw odu (rejonu) szkolnego lub zmiany języka 
nauczania.

Orzeczenie o przemianowaniu szkoły należy 
przesłać gminie i samorządowi szkolnemu w gmi­
nie oraz kierownictwu szkoły.

Sprawa przemianowania kierowników i nau­
czycieli publicznych szkół powszechnych będzie 
załatwiona oddzielnie.

Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

W. Ś w iętosław sk i,
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Z a łą c z n ik  do zarządzen ia  Min. W. R. 
i O. P. z dn ia  22 lipca 1937 r. (Nr II 
P-5745/37).

INSPEKTOR SZKOLNY
w .........................................
d n i a ..................... 1937 r. ‘
N r ..................

Na podstawie § 2 rozporządzenia z dnia
8 lipca 1937 r. o przystosowaniu ustawy z dnia 
17 lutego 1922 r. o zakładaniu i utrzymywaniu 
publicznych szkól powszechnych do wprow a­
dzenia w życie nowego ustroju szkolnictwa oraz 
§  3 zarządzenia Ministra Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego z dnia 22 lipca 1937 r. 
Nr II P-5745/37 o przemianowaniu publicznych 
szkół powszechnych (Dz. Urz. Min. W. R. i O.
P. Nr 8, poz. 231) przemianowuję . . . k la ­
sową publiczną szkołę pow szechną Nr . . .
im ..............................................w . . . .  z dniem
15 listopada 1937 r. na publiczną szkołę po­
wszechną stopnia . . . . ( .......................... ).

Inspektor Szkolny:

4.
ZARZĄDZENIE 

Ministra W yznań Religijnych i O św iecenia  
Publicznego

z dnia 13 lipca 1937 r. (Nr. II S - 6139/37)
w  s p r a w ie  o t w a r c ia  p a ń s t w o w e g o  lic e u m  

p e d a g o g ic z n e g o  w  C h e łm ie  L u b e lsk im .

Na podstawie art. 1 ustawy z dnia 4 czerwca 
1920 r. o tymczasowym ustroju władz szkolnych 
(Dz. U. R. P. Nr 50, poz. 304) oraz art. 2, 54 
i 60 ustawy z dnia 11 marca 1932 r. o ustroju 
szkolnictwa (Dz. U. R. P. Nr 38, poz. 389) za­
rządzam, co następuje:

§  1. Z początkiem roku szkolnego 1937/38 
tworzy się państwowe liceum pedagogiczne mę­
skie w Chełmie Lubelskim.

§  2. Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem 1 lipca 1937 r.

Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

W. Św iętoslaw ski.

5.
ZARZĄDZENIE 

Ministra W yznań Religijnych i O świecenia  
Publicznego

z dn ia  13 lipca 1937 r. (Nr II S-6140/37) 
w  s p r a w ie  o tw a r c ia  p a ń s t w o w e g o  lic e u m  

p e d a g o g ic z n e g o  w  S ie d lc a c h .

Na podstawie art. 1 ustawy z dnia 4 czerwca 
1920 r. o tymczasowym ustroju władz szkolnych

(Dz. U. R. P. Nr 50, poz. 304) oraz art. 2, 54 
i 60 ustawy z dnia 11 marca 1932 r. o ustroju 
szkolnictwa (Dz. U. R. P. Nr 38, poz. 389) za­
rządzam, co następuje:

§  1. Z początkiem roku szkolnego 1937/38 
tworzy się państwowe liceum pedagogiczne żeń­
skie w Siedlcach.

§ 2. Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem 1 lipca 1937 r.

Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

W. Św iętoslaw ski.

6 .
MINISTERSTW O 

WYZNAŃ RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA 
PUBLICZNEGO

W arszaw a.

OKÓLNIK Nr 32
z dnia 21 kw ietnia 1937 r. (II P-3206/37). 

w  s p r a w ie  n a d a w a n ia  p r y w a tn y m  s z k o ło m  
p o w s z e c h n y m  u p r a w n ie ń  p u b lic z n y c h  s z k ó ł  

p o w s z e c h n y c h .

Zgodnie z § 7 rozporządzenia Ministra W y­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 
15 grudnia 1836 r. o nadawaniu prywatnym 
szkołom powszechnym uprawnień publicznych 
szkół powszechnych (Dz. Urz. Min. W. R. 
i O. P. Nr 11, poz. 214) po dniu 1 września 
1937 r. będą nadawane uprawnienia tym pry­
watnym szkołom, które spełniają warunki prze­
widziane w §  2 cytowanego rozporządzenia.

W związku z tym Ministerstwo wyjaśnia, co 
następuje:
do § 1-go.

Za szkoły powszechne prywatne, zorganizo­
wane na wzór publicznych szkół powszechnych 
można uznawać te szkoły, które stosują w za­
kresie organizacji i programu wszystkie prze­
pisy, obowiązujące publiczne szkoły powszechne 
odpowiedniego stopnia, o ile specjalne zarzą­
dzenia Ministerstwa W. R. i O. P. inaczej nie 
stanowią.

do § 2-go.
Przeprowadzane wizytacje w prywatnych szko­

łach powinny dostarczyć odpowiedniego mate­
riału dla stwierdzenia, czy spełnione zostały po ­
szczególne warunki wymienione w §  2-im, dla 
opracowania wniosków i podjęcia ostatecznych 
decyzji.

do § 3-go.
1. a) Właściwy Inspektor Szkolny stwier­

dziwszy, iż dana prywatna szkoła po-
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wszechna spełnia warunki przewidziane 
w § 2-im cytowanego rozporządzenia, 
przesyła Kuratorium do dnia 1 lutego 
należycie umotywowany wniosek o na­
danie uprawnień publicznych szkół po­
wszechnych.

b) Wnioski w sprawie uprawnień przedkłada 
Inspektor Szkolny dla każdej prywatnej 
szkoły powszechnej oddzielnie.

c) Do każdego wniosku Inspektor Szkolny 
dołącza odpis sprawozdania z ostatniej 
wizytacji danej szkoły oraz swą opinię 
odnośnie do poszczególnych punktów 
omawianego § 2-go z ewentualnym uza­
sadnieniem.

2. Kurator Okręgu Szkolnego podejmuje de­
cyzję w takim terminie, by właściwy Inspektor 
Szkolny mógł w razie nadania uprawnień za­
wiadomić o tym interesowaną prywatną szkołę 
powszechną przed dniem 1 kwietnia tego roku, 
w którym uprawnienia zostały nadane.

3. Uprawnienia uzyskuje szkoła z tym rokiem 
szkolnym, w ciągu którego zostały nadane.

4. Ewentualne podania i prośby właścicieli 
lub kierownictw prywatnych szkół powszech­
nych w sprawie uprawnień należy załatwiać 
w myśl obowiązujących przepisów.
do § 5-go.

Ewentualne odwołanie nadanych uprawnień 
powinno następow ać przed dniem 1 kwietnia.

Inspektorzy Szkolni obowiązani są  prow a­
dzić specjalny rejestr prywatnych szkół po­
wszechnych, mających uprawnienia szkół pu­
blicznych, odnotowując w nich daty i numery 
odpowiednich decyzji Kuratorium.

Kuratoria wydadzą w związku z tym dalsze, 
konieczne zarządzenia.

Sprawa świadectw wydawanych przez pry­
watne szkoły powszechne przed wejściem w ży­
cie rozporządzenia o uprawnieniach załatwiona 
będzie oddzielnie.

Podsekretarz Stanu: 
Jerzy Ferek B łeszyń sk i.

7.
M INISTERSTW O  

W YZNAŃ RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA  
PUBLICZNEGO

W arszaw a.

OKÓLNIK Nr 47
z dnia 19 maja 1937 r. (BP-9651/37)

w spraw ie roztoczenia  szczególnej opieki nad 
nauczycielam i pracującym i naukow o oraz n a ­
uczycielam i przodującym i w pracy wychowaw­
czej, m etodycznej, dydaktycznej i ośw iatowo- 

rolniczej.

Pragnąc zwiększyć wydajność pracy nauczy­
cieli szkół powszechnych, średnich i zawodo­

wych wszystkich stopni i typów w dziedzinie 
naukowej i w zakresie teoretycznych i praktycz­
nych poczynań wychowawczych, metodycznych 
oraz dydaktycznych, zarządzam co następuje:

1. Kuratoria Okręgów Szkolnych otoczą życz­
liwą opieką nauczycieli pracujących naukowo 
oraz nauczycieli przodujących w pracy wycho­
wawczej, metodycznej, dydaktycznej i oświatowo- 
rolniczej.

W związku z tym Kuratoria (Inspektoraty 
Szkolne) zwrócą uwagę na wybitnych nauczycieli, 
zbiorą odpowiednie dane tyczące się ich prac 
w zakresie wyżej wskazanym, celem zapewnienia 
im pomocy i opieki.

2. Przez określenie “nauczyciele pracujący nau­
kowo,, rozumieć należy:

a) nauczycieli zatrudnionych częściowo w 
uczelniach typu akademickiego (docen­
ci, prowadzący wykłady zlecone);

b) nauczycieli, którzy posiadają w swym 
dorobku prace naukowe, lub rozpoczęli 
pracę naukową pod kierunkiem lub kon­
trolą profesorów szkół akademickich.

3. Przez określenie ’’nauczyciele przodujący 
w pracy wychowawczej, metodycznej i dydak­
tycznej „ rozumieć należy nauczycieli, którzy 
dzięki uzdolnieniom, zainteresowaniom i praco­
witości, wykazują szczególną aktywność w tych 
dziedzinach pracy na terenie szkoły lub poza 
szkołą; odnosi się to w szczególności do kiero­
wników ognisk metodycznych, do nauczycieli, 
współpracujących czynnie z ośrodkami meto­
dycznymi oraz do nauczycieli, przodujących na 
terenie szerzej pojętej pracy wychowawczej 
wśród młodzieży.

4. Przez określenie ’’nauczyciele przodujący 
w pracy oświatowo-rolniczej” rozumieć należy 
nauczycieli szkół rolniczych i gospodarczych, 
którzy działalnością swą np. w zakresie hodowli, 
przetwórstwa, urządzenia domu itd. przyczyniają 
się wybitnie do gospodarczego i kulturalnego 
podniesienia społeczeństwa.

5. Opieka władz szkolnych nad wspom nia­
nymi wyżej nauczycielami może polegać na:

a) udzielaniu w miarę możności zniżki godzin, 
urlopów płatnych lub bezpłatnych w celu 
ułatwienia im naukowych badań teoretycz­
nych w kraju lub za granicą i umożliwie­
nia związanych z tym wyjazdów;

b) przychylnym w miarę możności traktowaniu 
próśb w sprawie przenoszenia nauczycieli, 
wyszczególnionych w p. 2 niniejszego okól­
nika do środowisk, umożliwiających kontakt 
z niezbędnymi dla warsztatu naukowego 
pomocami i zbiorami;

c) czuwanie nad właściwym ustosunkowaniem 
się dyrekcyj szkół do nauczycieli, p row a­
dzących prace wymienione w okólniku; 
ujawnić się to może, o ile potrzeby szkoły 
na to pozwolą, bądź w odciążeniu ich od 
dodatkowych zajęć w charakterze admini­
stracyjnym, bądź też w udogodnieniach 
w planie godzin lekcyjnych.
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6. Przyznanie udogodnień, ich rodzaj i wy­
miar, normuje:

a) odnośnie do nauczycieli, wyszczególnionych 
w p. 2 i w zakresie przewidzianym w p. 5 
lit. a) niniejszego okólnika Ministerstwo 
W. R. i O P. na podstawie wniosków Ku­
ratoriów Okręgów Szkolnych umotywo­
wanych i opatrzonych przewidzianymi w p 7 
załącznikami; wnioski te powinny być skła­
dane do dnia 1 maja każdego roku a w roku 
bieżącym do  dnia 1 lipca;

b) odnośnie do nauczycieli, wymienionych 
w p. p. 3 i 4, sprawy te załatwiają Kura­
toria Okręgów Szkolnych w ramach ich 
możliwości.

Zakres przyznawania udogodnień określonych 
w p. 5. lit. b) i c) odnośnie do wszystkich na­
uczycieli pozostawiam kompetencji Kuratorów 
Okręgów Szkolnych, którzy corocznie w terminie 
do dnia 1 czerwca, a w roku bieżącym do dnia 
1 lipca, podają  Ministerstwu do wiadomości 
w jakiej mierze wykorzystali powyższe uprawnie­
nia wraz z odpowiednimi motywami.

7. Nauczyciele, pragnący wyzyskać powyższe 
udogodnienia, powinni przedstawić Kuratorium:

a) życiorys,
b) wykaz dotychczas ogłoszonych prac wraz 

z ewent. załącznikami,
c) krótkie przedstawienie i uzasadnienie za­

gadnień lub przedsięwzięć, do których 
opracowania i wykonania mają się przy­
czynić udzielone ulgi.

Ponadto kandydaci, wyszczególnieni w p. 2 
lit. b) powinni załączyć zaświadczenia profe­
sorów, pod  których kierunkiem wykonywają ba­
dania naukowe.

Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego: 

W . Ś w iętosław sk i.

K U R A T O R I U M  
OKRĘGU SZKOLNEGO LUBELSKIEGO 

W LUBLINIE

Dnia 11 czerwca 1937 roku.
Nr. B P-11229/37.

W  s p r a w ie  r o z t o c z e n ia  s z c z e g ó ln e j  
o p ie k i  n a d  n a u c z , p r a c u ją c y m i n a ­
u k o w o  o r a z  n a u c z y c ie la m i p r z o d u ­
ją c y m i w  p r a c y  w y c h o w a w c z .,  m e ­
t o d y c z n e j ,  d y d a k ty c z n e j  i o ś w ia ­

t o  w o -r o ln ic z e j .

do wiadomości.

P. P. Inspektorzy, zgodnie z ustępem drugim 
pktu 6 „ b ” , będą corocznie podawali do wiado­
mości Kuratorium w terminie do 15 maja, 
a w roku bieżącym do dnia 20 czerwca, w ja­

kiej mierze wykorzystali wymienione w piśmie 
Ministerstwa uprawnienia wraz z odpowiednimi 
wnioskami.

Kurator Okręgu Szkolnego 
S. K le b a n o w s k i .

8 .

MINISTERSTWO 
WYZNAŃ RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA 

PUBLICZNEGO

W arszawa.

OKÓLNIK Nr 50
z dnia 21 maja 1937 r. (II P—4069/37)

w  s p r a w ie  w y k a z u  p o m o c y  i p r z y b o r ó w  
s z k o ln y c h  w  s z k o le  I s t o p n ia .

W związku z wprowadzeniem nowych p ro­
gramów nauczania do publicznych szkół po­
wszechnych I stopnia podaję  do wiadomości 
dołączony wykaz koniecznych i pożądanych dla 
tych szkół pomocy i przyborów szkolnych.

Po zaznajomieniu się z wykazem powinny 
poszczególne szkoły rozpocząć żywą akcję w 
kierunku celowego zaopatrzenia się najpierw 
w konieczne a potem w pożądane pomoce i przy- 
bory szkolne, biorąc pod  uwagę przede wszyst­
kim te przedmioty, które mogą być wykonane 
w szkole.

Ponieważ zaopatrywanie szkół w wymienione 
pomoce i przybory szkolne będzie dokonywane 
najczęściej stopniowo, pożądane jest ustalenie 
przez każdą szkołę kolejności zaopatrywania 
przy uwzględnieniu dotychczasowego stanu po­
siadania oraz aktualnych potrzeb nauczania i wy­
chowania. Dla ułatwienia tej pracy zaznaczono 
w wykazie kursywą, w które pomoce i przybory 
szkolne spośród  koniecznych należy w pierwszym 
rzędzie ze względu na potrzeby programowe 
zaopatrzyć szkołę.

Do czasu ogłoszenia wykazu pomocy i przy­
borów szkolnych dla szkół II i III stopnia wy­
kaz niniejszy będzie stanowił dla tych szkół — 
obok ich programów — podstawę orientacyjną 
w zakresie zaopatrzenia w tej dziedzinie.

Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego: 

W. Św iętosław sk i

z a łą c z n ik  do okólnika Ministerstwa
W. R. i O. P. Nr 50 z dnia 21.V. 1937 r.
(II P—4069/37).

W ykaz pom ocy i przyborów  szkolnych  
w szk o le  I-go stopnia.

A. Każda szkoła I-go stopnia powinna po ­
siadać chorągiew państwową, jeden zegar ścien­
ny oraz dla każdej izby szkolnej: krzyż lub obraz
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święty, godło Państwa, portrety Prezydenta Rze­
czypospolitej, Pierwszego Marszałka Polski i Mar­
szałka Śmigłego-Rydza, jako też czarną tablicę 
o wymiarach co najmniej 1,50 X 1 m.

Każda szkoła powinna dążyć do posiadania 
odbiornika radiowego z głośnikiem.

B. Pom oce i przybory szkolne:

1) K o n i e c z n e :
Kilka obrazów biblijnych.

*) O brazki i h istoryjki obrazkowe do nauki ję ­
zyka  polskiego.

* Tablice ortograjiczne.
Kilka obrazów z dziejów Polski.
Portret Mickiewicza.
Obrazy zabytków historycznych: kościół Ma­

riacki w Krakowie, Wawel, Zamek Kró­
lewski w Warszawie, Belweder (tablice).

* Zbiory pocztówek, ilustracyj z  gazet, czasopism,
albumy z  uwzględnieniem ilustracyj do czy­
tanych utworów literackich, tematów histo­
rycznych, krajoznawczych, geograficznych, 
przyrodniczych, technicznych itd. ze szcze­
gólnym  podkreśleniem tematów, związanych  
z  obroną Państwa.

* Busola i magnes.
* Plan miejscowości szkolnej.

M apa województwa.
Mapa fizyczn a  Polski z  podziałem  na woje­

wództwa.
M apa fizyczna Europy z zaznaczeniem granic 

państw.
Mapa świata lub planigloby.
Globus.

* Urządzenie do hodowli bez światła  np. pudło 
tekturowe itp.

* Pudło do hodowli gąsienic.
Słój o pojemności 5 L (akwarium).

* Skrzynki do hodowli roślin na oknach ze­
wnętrznych.

Doniczki na kwiaty różnych wymiarów  
2— 3  słoi 1— 2  i. do hodowli zw ierząt i ro­

ślin wodnych.
2 —3 szklanki z  nakrywkami lub obcięte bu­
telki — do kiełkowania.
Tablice ilustrujące budowę wewnętrzną czło­

wieka.
Obrona przeciwgazowa  (tablica).
Lampka spirytusowa z  trójnogiem.
Siatka druciana z azbestem.
Termometr szkolny  (od — 18° do +  110°). 
Lejki np. odcięte z butelki.
Termom etr lekarski.
Kolba większa z  korkiem i rurką.
Latarka elektryczna.
Lupa.

* Blok.

*) oznacza przedmiot, który m ożna wykonać w szkole  
lub łatwo zdobyć bez specjalnych kosztów .

Lampa naftowa.

* Liniał do kreślenia na tablicy 
M etr sztyw ny z  podziałką

Kątownica
Cyrkiel do kreślenia na tablicy.
Waga z odważnikami zwykła.
Litr.
Kwaterka.
M ensurka kalibrowana na cm*.

* Model m2 z  podziałem na dcm2.
* M odel dcm3 z  podziałem  cm3.
* M odel m3 składany z  12 prętów.
* Liczydło na stojaku.
* Kartoniki z  cyframi.
* Tarcza zegarowa z  ruchomymi wskazówkami.
* Figury liczbowe w zależności od stosowanej

metody.
* Tablica dodawania i mnożenia.
* Taśma miernicza (10 m i 20 m).

Paletki (blaszane lub drewniane) co najmniej 
1 na 2 uczniów.

Pędzle do akwareli dla każdego ucznia kl. IV.
'* N aczyńka na wodę p rzy  malowaniu co najmniej

jedno na 2  uczniów.
* Podkładki (z klejonki lub tektury) dla każdego

ucznia.
Zbiornik lub beczułka (z zatyczką lub kurkiem) 

na wodę.
Miednica.
Kubeł lub cebrzyk na brudną wodę.
K osz lub skrzynka na odpadki.

* Wycieraczka do obuwia.
* Szczotka do czyszczenia obuwia z  błota.
* Szczotka do czernidła lub pasty.
* Szczotka  do ubrania.

Osełka z piaskowca drobno ziarnistego.
N oże  (10).
N ożyczk i (w ilości odpowiadającej połowie 

liczby kompletu lekcyjnego).
Nożyce krawieckie.
Igły w 3  wymiarach (w ilości odpowiadającej 

liczbie uczniów i uczennic klasy III). 
N aparstki w 3  rozmiarach  (w ilości jw.). 
Zapasow e szydełka i druty dla uczennic kla­

sy IV.
Wykroje krawieckie papierowe dla uczennic 

kl. IV.
Metr krawiecki z podziałką (tzw. centymetr.) 
Węgielnica żelazna (np. 30 X 20).
Piłka ram ow a dł. brzeszczotu około 50 cm 

(czopnica).
Strug (równiak).
Młotki wagi a 250 g.
Obcęgi.
Kleszcze płaskie.
Ośnik.
Świderek (zwojnik) ręczny grubości około 

6 — 8 mm.
T oporek  wagi ok. 500 g.
Pilnik do ostrzenia pił.

lub liniał do 
kreślenia na 
tablicy z po­
działką m e­

trową.
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W k r ę ta k  d w u s t r o n n y .
* N a c z y n ie  na  klej.
* D e s k i  z o tw o r a m i  d o  u m o c o w y w a n ia  d re w n a .
* S k rz y n k a  (sza fe cz k a ,  n o s id e łk o )  n a  n a rz ę d z ia .  

M ia rk i  c e n ty m e t ro w e .
S t ro ik  w id e łk o w y  C d w u k re ś ln e .

* W o re c z k i  w y p e łn io n e  k a m y c z k a m i ,  f a s o lą  lu b
g r o c h e m  w ilośc i  ró w n e j  p o ło w ie  l ic zb y  
u c z n ió w  n a j l ic z n ie js z e g o  k o m p le tu ,  k tó ry  
m a  s ię  n im i j e d n o c z e ś n ie  p o s łu g iw a ć .

* P iłeczk i w łó c z k o w e ,  z g a ł g a n k ó w  lu b  z s ie rś c i
w  i lośc i  j. w.

Piłki s k ó r z a n e  d ę te  N r  5 (2  szt.) .
* P a la n ty  (3, ró ż n e j  w ie lkośc i) .

S ia tk a  ze  s łu p k a m i  i s z n u rk a m i .
* C h o r ą g ie w k i  w ię k s z e  (4)
* S zarfy  co  n a jm n ie j  w 2 k o lo r a c h  w liczb ie

o d p o w ia d a j ą c e j  l iczb ie  dziec i,  ć w ic z ą c y c h  
r ó w n o c z e ś n ie .

* S aneczk i .
Z a p a s o w e  ły żw y .
N a r ty  w  o k o l ic a c h ,  n a d a ją c y c h  s ię  d o  j a z d y  

na  n a r ta c h .

W  s z k o l e  I - g o  s t o p n i a ,  k t ó r a  
p r o w a d z i  d z i a ł  o g r o d n i c z y .

Ł o p a ty  (4).
G r a b ie  (2).
W id ły  d o  k o p a n ia  (2).
M otyk i  (3).
P o le w a c z k a  (6 — 10 L.).

2) P o ż ą d a n e .

M a p a  ś c ie n n a  P a le s ty n y .
* W y k r e s  b ie g u  r o k u  k o śc ie ln e g o .
* L o te ry jk i  w y ra z o w e  i o b r a z k o w e .
* A b e c a d ło  r u c h o m e .

O b r a z y  ś c ie n n e  d o  ć w ic z e ń  w m ó w ie n iu  (w  
s z c z e g ó ln o ś c i  z ż y c ia  m ie jsk ie g o  i p u ­
b l ic z n e g o  o ra z  z życ ia  żo łn ierzy) .

N ieco  w ię k s z a  l iczba  o b r a z ó w  z d z ie jó w  P o lsk i .  
W a ż n ie js z e  ta b l ic e  s ta ty s ty c z n e  i w y k re sy  d o ­

ty c z ą c e  P o lsk i  w s p ó łc z e s n e j .
W a ż n ie js z e  zaby tk i  h i s to ry c z n e  G n ie z n a ,  P o ­

z n an ia ,  L w o w a  i W i ln a  ( tab l ice ) .
* P ia sk o w ic a .
* P o z io m ic o w y  m o d e l  g ó ry .
* G n o m o n .

P o l i ty c z n a  m a p a  P o lsk i .
M a p a  u p r o s z c z o n a  P o lsk i .
O b r a z y  ś c ie n n e  d o  nau k i  geogra fi i .  
U s z k o d z e n ia  n a r z ą d ó w  w e w n ę t rz n y c h  w sk u te k  

u ży w a n ia  a l k o h o lu  ( tab l ica ) .
W a lk a  z g ru ź l icą  ( tab l ica ) .
T a b l i c e  ś c ie n n e  w y o b r a ż a ją c e  ró ż n e  zw ie rzę ta  

i ro ś l in y  n ie z n a n e  lu b  m nie j  z n a n e  w  P o lsc e .  
T a b l i c e  ś c ie n n e  rz a d k ic h  o k a z ó w  zw ie rzą t  

i ro ś l in  w  P o l s c e ,  p o d le g a ją c y c h  o c h ro n ie .  
G rz y b y  ja d a ln e  i t ru ją c e  ( tab l ice  lu b  a lb u m ) .  
S tu d n ia  w z o r o w a  ( tab l ica ) .

W  m ia rę  m o ż n o ś c i  in n e  ta b l ic e  h ig ien iczne ,  
w y m ie n io n e  w sp is ie  k s ią ż e k  i p o m o c y  
sz k o ln y ch .

* O k a z y  w a ż n ie js z y c h  m in e r a łó w  w  P o lsc e .
* T a b l i c a  z p o z y c y jn y m  u k ła d e m  n u m e ra c j i .  

T a b l i c e  z p rz y k ła d a m i  d o  r a c h u n k u  p a m ię ­
c io w e g o .

* M o d e le  d o  n a u k i  o u ła m k a c h .
* M o d e le  i s ia tk i b ry ł .

D ecyli tr .
W ią z a n ie  d w u  ła t  p o d łu ż n e .
W ią z a n ie  d w u  ła t  p o p rz e c z n e .

* P i łka  r a m o w a  (k rzyw ica ) .
S tru g  g ła d z ik  (zdz ie rn ik ) .
M ło tk i  a  300  g.
K o rb a  z w y k ro jn ik a m i o w y m ia ra c h  10, 15 m m . 
Pilniki d o  d rz e w a  o w y m ia ra c h  o k o ło  2 0  cm . 
T a rn ik i  d o  d r z e w a  o w y m ia ra c h  o k o ło  20  cm . 
D łu ta  p ła sk ie  s z e r o k o ś c i  10 i 20  m m . 
P rz y s t r u g n ia  ( w s p o r n ic a )  k o m b in o w a n a .  
S tru g n ica .

* P rzy rżn ie .
Ł a w a  d o  u m o c o w a n ia  d r e w n a  p rz y  s t ru g a n iu  

o śn ik iem .
U cin a k  d o  że laza .
P rz eb i jak .
D o c ią g a c z .
D ru k i  (k s iąż ec zk i  o s z c z ę d n o ś c io w e ,  w ek s le ,  

p rz e k a z y ,  czek i itp .)
4 s ta łe  p ięc io l in ie  p o  je d n e j  s t ro n ie  tab l icy  

sz k o ln e j .
S k rz y p c e ,  f i sh a rm o n iu m ,  e w e n tu a ln ie  h a r m o ­

n ium  w alizk o w e .
* S k a k a n k i  (linki d o  s k o k ó w ) .
* P a łe cz k i  d re w n ia n e  d łu g o śc i  30  cm .

W  s z k o l e  I s t o p n i a  k t ó r a  
p r o w a d z i  d z i a ł  o g r o d n i c z y .

P azu rk i .
S p u lch n ia cz .
R a d e łk o .
N ó ż  o g ro d n ic z y .
S ie rp  t r a w n ik o w y .

* S adn ik i  (k o łk i  d o  s a d z e n ia  r o z s a d ) .

C. Materiały pomocnicze do nauki różnych 
przedmiotów.

1) K o n i e c z n e :
Kreda biała do tablicy.
Gąbka lub ściereczka.
Ściereczki do kurzu.

*  G l in a  d o  u le p ian e k .
P a p ie r  k o lo r o w y  d o  w y c in a n ek .

*  Niewymłócone kłosy zbóż.
*  Kilka zasuszonych łodyg lnu i próbka przędzy

lnianej.
*  Kilkanaście martwych pszczół.
* P rz e k r o je  g a łęz i  lu b  p n i  p o p r z e c z n e  i p o ­

d łu ż n e .
* K aw ałk i  fu tra  n p .  k ró lika .
* M e c h  p ło n n ik  z z a ro d n ia m i  lu b  m e c h  to r fo ­

w iec .
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* K awałki kory ze  śladami kornika lub okazy
uszkodzeń wywołanych p rzez  inne owady.

* Zasuszone owady — szkodniki np. bielinek,
barczatka, sówka chojnówka itp.

Bibuła do sączenia.
* Węgiel kamienny.
* Torf.

Woda wapienna.
Świece.

* Drut, blacha, deski, korki itp.
* Liczmany rezerwowe (kasztany, krążki, pa­

tyczki itp.).
Zapasowe komplety kredek.
Komplety z 4 farb (niebieska, żółla, czerwona, 

czerń obojętna lub siena palona) dla kla­
sy IV.

* Ściereczki do pędzli.
Tani papier pakunkowy i papier do ćwiczeń 

w malowaniu (zapas zależny od liczby 
uczniów).

* Sznurki, przędza, szare nici, dostępne materiały 
papierowe (papier, karton, cięta tektura) ma­
teriały drzewne różnego rodzaju oraz materiały 
dodatkowe, (gwoździe, wkrętki, haczyki, klej itp.) 
lub zastępcze np. wiklina, rogożyna, sitowie; 
słoma, łyko, do zajęć praktycznych dla chłop­
ców, dla dziewcząt — zapasowe materiały do 
szycia (płótno, półpłótno, surówka lub perkal). 
Mydło do czyszczenia plam.

* R ęcznik prócz osobistych ręczników dzieci.
* Soda, popiół itp. do czyszczenia naczyń.

Kilka arkuszy papieru nutowego.

2) P o ż ą d a n e :

* Papa czarna (kawałek).
Papa szara (kawałek).
Smoła.
Dostępne środki do wywabiania plam.
Deska zniszczona przez grzyb domowy. 
Środki przeciwko molom, pluskwom itp. 
Różne materiały do zajęć praktycznych umo­

żliwiające ich większe urozmaicenie i jak 
najlepsze dostosowanie do zadań kształcących 

i potrzeb życiowych.
Rozkład jazdy.

D. Biblioteczka uczniowska.

1) K s i ą ż k i  k o n i e c z n e :

Co najmniej po 6 egz. 15 książek ze Spisu mi­
nisterialnego lektury uzupełniającej dla kla­
sy IV.

Bibliotekę należy uzupełniać w miarę ukazują­
cych się spisów lektury uzupełniającej. 

Książki można kompletować stopniowo po 5—6 
książek corocznie z uwzględnieniem związ­
ku z kursami nauki przypadającymi na 
każdy rok wg trzyletnich programów cy­
klicznych.

2) K s i ą ż k i  p o ż ą d a n e :

Inne książki ze spisu lektury dla klasy IV-ej 
(w 1 egzemplarzu oraz inne dozwolone do 
bibliotek uczniowskich, zwłaszcza dla klas 
niższych I, II i III).

E. Apteczka szkolna.

Środki lecznicze i opatrunkowe.

7) K o n i e c z n e :

Broszurka „Pierwsza Pom oc” P. C. K. 1**)
Wata odtłuszczona a 50 gr . . . .  200 g
Jodyna 5 % .......................................................20 „
Pastylki B u ro w a  10 past.
W oda u t le n io n a   200 g
Krople In o z iem co w a 20 „
K rople W a le r ia n o w e .....................................20 „
A m o n i a k   25 „
4 bandaże szer. 2 po 5 cm, 2 po 10 cm.
Agrafki
Lignina .......................................................  200 „
Opatrunki o s o b i s t e ................................ 2 szt.
Gaza sterylizowana w paczkach

a 1,10 m .............................................. 4 paczki
Skrzynka zamykana na pomieszczenie 

środków leczniczych i opatrun- 
wych.

2) P o ż ą d a n e :

Motopiryna a 0 , 5 .........................................20 tabl.
T a k  w b l a s z a n c e ....................................... 100 g
T a n i n a ................................................................20 „
Waselina b o r n a  30 „
Ceratka (batyst. Bilrotha) 30 X 40 cm 
Lepki plaster 2,5 cm na 1 m . . .  . 6 szt.
Opaski r ó ż n e   2 „
Chustki t r ó j k ą t n e ..................................... 2 „
Szyny składane (łubki drewniane) . . 2 pary
Szyny t e k t u r o w e   2 szt.

9.
M INISTERSTW O  

W YZNAŃ RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA  
PUBLICZNEGO

W arszaw a.

OKÓLNIK Nr 57
z dnia 8 czerw ca  1937 r. (B P-8316/37) 

w sprawie legitym acji służbowych.

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego nawiązując do okólnika Nr 26, 
z dnia 6 marca 1935 r. (BP-3237/35) o legity­
macjach urzędowych nowego wzoru dla praco­
wników państwowych i ich żon, wyjaśnia, że w

**) ilo ści orientacyjne.
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razie zmiany stosunku służbowego lub takiej oko­
liczności w tym stosunku, którą stwierdza legi­
tymacja służbowa, należy funkcjonariuszowi wy­
dać legitymację nową. W szczególności zatem 
wydanie nowej legitymacji jest uzasadnione w 
razie zmiany stanowiska służbowego, a więc za­
równo w razie zmiany tytułu służbowego, jak 
i miejsca pełnienia służby. (Okólnik Prezydium 
Rady Ministrów Nr 9 z dnia 15 kwietnia 1937 r. 
Nr 40-6/31).

Dyrektor Biura Personalnego:
W . P r z y b y ło w ic z .

10.
MINISTERSTWO 

WYZNAŃ RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA 
PUBLICZNEGO

W arszawa.

OKÓLNIK Nr 60
z dnia 22 czerwca 1937 r. (BP-12751/37)

w  s p r a w ie  w y n a g r o d z e n ia  k ie r o w n ik ó w  i p r e ­
l e g e n t ó w  n a  k u r s a c h  i  k o n fe r e n c ja c h .

W związku z wejściem w życie od dnia 1-go 
czerwca 1937 r. zarządzenia Ministra Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 
21 maja 1937 r. (Nr BP-24374/36) w sprawie 
wynagrodzenia kierowników i prelegentów na 
kursach i konferencjach, Ministerstwo W. R. 
i O. P. wyjaśnia, że przytoczone wyżej zarzą­
dzenie nie odnosi się do kursów wakacyjnych 
dla nauczycieli szkół powszechnych, na których 
obowiązują normy dotychczasowe, a w szcze­
gólności normy zawarte w komunikacie z dnia 
10 kwietnia 1933 r. Nr 11 P-2366/33 (Dz. Urz. 
Min. W. R. i O P. Nr 3, poz. 67).

Dyrektor Biura Personalnego:
W . P r z y b y ło w ic z .

11 .

MINISTERSTWO 
WYZNAŃ RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA 

PUBLICZNEGO

W arszawa.

OKÓLNIK Nr 67
z dnia 8 lipca 1937 r. (II P - 6062/37)

w  s p r a w ie  K ót S z k o ln y c h  K r u c ja ty  E u c h a r y ­
s t y c z n e j  w  s z k o ła c h  p o w s z e c h n y c h .

Po porozumieniu się z władzami kościelnymi 
ustalam, że na terenie szkół powszechnych m o­
gą istnieć jako jedyne organizacje religijne dla

młodzieży szkolnej wyznania rzymskokatolickiego 
„Koła Szkolne Krucjaty Eucharystycznej".

Organizacja Kół Szkolnych Krucjaty Euchary­
stycznej powinna się opierać na załączonym re ­
gulaminie.

Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

W. Ś w ię to s ła w s k i .

Załącznik do okólnika Nr 67 
z dn. 8 lipca 1937 r. (Nr II P-6062/37).

REGULAMIN
K ó ł S z k o ln y c h  K r u c ja ty  E u c h a r y s ty c z n e j .

1. Dla pogłębienia wychowania religijnego 
i umiejętnego stosowania w życiu codziennym 
zasad religii katolickiej oraz kształtowania cha­
rakteru młodzieży, zakłada się w szkołach pow ­
szechnych organizację pod nazwą „Kola Szkolne 
Krucjaty Eucharystycznej".

2. Środkami prowadzącymi do osiągnięcia 
powyższego celu są ćwiczenia religijne, modlitwa, 
przystępowanie do Sakramentów Św. i zebrania 
Koła Szkolnego Krucjaty Eucharystycznej.

3. Koła Szkolne Krucjaty Eucharystycznej po­
wołuje do życia właściwy Ordynariusz diecezji.
0  założeniu Koła Szkolnego Krucjaty Euchary­
stycznej zawiadamia właściwe kierownictwo 
szkoły ksiądz — Opiekun Koła.

4. Na czele Koła Szkolnego Krucjaty Eucha­
rystycznej stoi jako opiekun ksiądz nauczający 
religii w szkole powszechnej, w której Koło 
powstaje. Jeżeli w szkole religii nie uczy ka­
płan, opiekunem Koła Szkolnego Krucjaty Eucha­
rystycznej może być każdorazowy duszpasterz 
parafii, w której znajduje się szkoła, o ile w po ­
szczególnym wypadku nie zgłosi um otywowa­
nego zastrzeżenia wobec Ks. Biskupa Ordyna­
riusza Kurator Okręgu Szkolnego. Ksiądz-Opie- 
kun może do współpracy w Kole Szkolnym 
Krucjaty Eucharystycznej zaprosić członków gro­
na nauczycielskiego religii rzymskokatolickiej.

5. Członkiem Koła Szkolnego Krucjaty Eu­
charystycznej może być każdy przyjęty przez 
opiekuna uczeń lub uczennica szkoły pow szech­
nej, religii rzymskokatolickiej, odznaczający się 
sumiennym spełnianiem obowiązków w domu
1 w szkole.

6. Składek od członków Kół Szkolnych Kru­
cjaty Eucharystycznej na terenie szkoły nie po ­
biera się.

7. W Kole Szkolnym Krucjaty Eucharystycz­
nej mogą być tworzone sekcje, odpowiadające 
zasadniczym celom i środkom Koła Szkolnego 
Krucjaty Eucharystycznej.

8. Zebrania Koła Szkolnego Krucjaty Eucha­
rystycznej powinny się odbywać przynajmniej 
raz na miesiąc w lokalu szkolnym, przeznaczo­
nym na ten cel przez kierownictwo szkoły, albo
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— w braku  miejsca w szkole — w innym miej­
scu  o b ra ny m  przez Ks iędza - Op iekuna .  Na  ze ­
bran iach  może  być  o becny  Kierownik Szkoły 
lub o s o b a  religii rzymskokatol ickiej ,  wyznaczona 
s p o ś r ó d  gr on a  nauczyc ielskiego .  O każdym z e ­
braniu Koła Szkolnego  Krucjaty Eucharys tycznej  
zawiadam ia  Ks iądz -Op ieku n  Kierownika Szkoły.

9.  K s i ą d z - O p i e k u n  poda je  do  wia dom ośc i  
kierownictwa  szkoły l i czbę  cz łonków Koła Szkol ­
nego Krucjaty Eucharys tyczne j ,  z końce m zaś 
każdego  roku  szkolnego  krótkie sp rawo zd an ie  
z pracy  Koła.

10. Młodz ież zo rganizowana  w Kołach Szkol ­
nych Krucjaty Eucharys tycznej  może  nos ić  o d ­
znakę Kół Szkolnych  Krucjaty Eucharystycznej ,  
p o s i a d a ć  sz t andar  w edł ug  us t a lonego  wzoru  oraz 
br ać  udział  w o b c h o d a c h  i manifes tacjach reli­
gi jnych w czasie wolnym od  zajęć szkolnych.

11. Rozwiązać Koła Szkolne  Krucjaty E u c h a ­
rystycznej  m oże  Ordynariusz ,  mają tek zaś  tych 
Kół  przechodzi  wtedy  na  w ła sność  innej o rga ­
nizacji religijnej, w ed łu g  jego  rozporządzenia.

12 .

M I N IS T E R S T W O  
W Y Z N A Ń  RELIGIJNYCH I O Ś W IE C E N IA  

P U B L IC Z N E G O .

W a r s z a w a .

OKÓLNIK Nr 71
z  dn ia  19 l ip ca  1937 r. (II P -4 2 8 5 /3 7 ) .

w spraw ie u łatw ian ia  uczniom szkół pow szech­
nych, przede w szystkim  stopn ia  I i II, p rze ­
chodzenia i uczęszczania do szkół wyższego 

stopn ia  lub innego typu.

Szczególnie  ważną p o d  względem p a ń s tw o w y m  
i spo łecznym jest  s p r a w a  umożliwiania  w zgl ęd­
nie ułatwiania uczniom szkół  powszechnyc h  
s topnia  I i II, chę tnym i wybitnie zdolnym prze­
chodzenia  i uczęszczania  do  szkół  innych oraz 
zdo b y w an ia  wyższego poz iomu wyksz ta łcen ia .

Po n ie waż  okol iczności ,  w jakich to zagadnie­
nie w życiu występuje,  są  ba rd zo  rozmaite,  s p o ­
s o b y  jego rozwiązywania m us zą  być  też ró ż n o ­
rodne;  wybór  na jodpowiednie j sz ego  s p o s o b u  
w każdym prz ypadk u  zależeć będz ie  za równo 
o d  dokładne j  zna jomo śc i  wszystkich warunków,  
jak i od  s topnia  o so bi s te go  za interesowania się 
tymi ważnymi  i pi lnymi pot rzebami .

Podk re ś la jąc  przy tej s p o s o b n o ś c i  z całym n a ­
ciskiem konieczność  niesienia p o m o c y  w ksz ta ł­
ceniu wybitnie zdolnych  uczniów — dzieci ro l ­
ników, o m ó w io n ą  w okólniku  Nr 72 z dnia 
6 s ie rpnia  1936 r. Nr. II P - 5162/37  (Dz.  Urz. 
Min. W. R i O. P. Nr  6, poz.  126), dla  ułat­
wienia orientacji  w po wy ższ ym  zagadnieniu  p o ­
daję wskazania ,  które pow inn y być  brane  pod  
u w ag ę  przez  za in t e r esowane  os oby ,  instytucje 
i władze  d o  czasu  ogłoszenia  szczegółow ych 
przepisów, zwłaszcza dotyczących sieci szkolnej.

A. M o ż liw o śc i p rzech o d zen ia .

Zgodn ie  z obowiązującymi  przepisami  istnieją 
nas tępując e  możl iwośc i  p r zechodzenia  uczniów 
szkół  powszechnych:

I. Z e  s z k ó ł  s t o p n i a  I:

1) bez egzaminu  — po ukończeniu z wynikiem 
pomyślnym:

a) klasy 1 i II do  ki. II i III szkoły s topnia 
II i III,

b)  dwuletniej  klasy III — (ze st ratą roku)  do  kl. 
IV szkoły powszechnej  s topnia II i III,

c) co najmniej  j edn ego  roku  klasy IV (ze 
stratą roku)  do  kl. V szkoły powszechnej  
s topnia  li i 111 oraz do  szkół  z a w o d o w y c h  
s topnia  n iższego  i do  szkół  doksz ta łc a ją ­
cych zaw odo wy ch ,  opar tych  na pierwszym 
szczeblu prog ra m ow ym ;

2) na pods tawie  egzaminu  ws tę pne go  — p ó  
ukończeniu z wynikiem pom yślnym:

a) jednego  roku klasy 111 do  kl. IV szkoły 
powszechne j  s topnia II i III,

b)  d w u  lat klasy IV (ze stratą roku)  do  kl. VI 
szkoły powszechne j  s topnia  II i III,

c) trzyletniej klasy IV (ze stratą roku)  na 
po ds ta w ie  egzaminu  spraw dzają cego  (nie­
pe łnego)  do  kl. I g imnazjum ogólno ksza ł -  
cącego.

II. Z e  s z k ó ł  s t o p n i a  II:

1) bez egzaminu — po ukończeniu z wynikiem 
pom yś lnym klasy I, II, 111, IV, i V do  klasy II, 
III, IV, V i VI szkoły powszechnej  s to pn ia  III;

2) na pods tawie  egzaminu wstępn ego  p o  u k o ń ­
czeniu z wynikiem pomyślnym:

a) jednego  roku  klasy VI do  kl. VII szkoły 
powszechne j  s topnia  III.

b)  co najmniej  j edne go  roku klasy VI na  p o d ­
stawie  egzaminu  s p raw dz a ją ce go  (niepeł­
nego)  d o  kl 1 g imnazjum ogólnoksz ta łcą ­
cego,

c) dw u  lat klasy VI do  kl. I g imnazjum za­
w o dow ego ,  nad to  dz iewczęta na kurs  1 se ­
minarium dla w ychowa wczyń  przedszkol i .

III. Z e  s z k ó ł  I I I  s t o p n i a :

na pods t awie  egzaminu  ws tę pnego  s p r a w d z a ­
jącego  (niepe łnego) po ukończeniu z wynikiem 
pomyślnym:

a) klasy VI do  kl. 1 g imnazjum og ól nok sz ta ł ­
cącego  lub za w o d o w e g o ,  nadt o  dz iewczęta na 
kurs  I seminarium dla w y c how aw czyń  przedszkol i ,

b) klasy VII do  kl. I g imnazjum za w o d o w e g o ,  
opar tego  na  3-cim szczeblu p ro g ra m o w y m .

IV. P o  u k o ń c z e n i u  z w y n i k i e m  p o ­
m y ś l n y m  p e ł n e j  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  
s t o p n i a  III, II lub I do  szkół przys po so b ie n ia  
zawodowego.
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B. Ś ro d k i  u ł a t w i a j ą c e  p r z e c h o d z e n i e  
i u c z ę s z c z a n i e .

M o in a  ułatw iać m łodzieży  przechodzen ie  
w zględnie  uczęszczanie  do  innych szkół przez: 
1) o d p o w ied n ią  organizację  szkolnictwa p o ­
w szechnego  oraz przez d o s to so w a n ą  do  tego 
celu sieć szkolną, 2) przez zo rgan izow aną  p o ­
m oc spo łeczną  i 3) przy m ożliw ośc i  p rz e c h o ­
dzenia  na p o d s taw ie  egzam inu  przez douczanie .

W  niektórych p rzypadkach  dla osiągnięcia 
pe łnego  rezulta tu  po trzebne  będz ie  zas tosow anie  
dwu, a naw et w szystkich  trzech s p o so b ó w .

I. W  dziale organizacji w ysuw ają  się na p lan 
p ierw szy  sp o so b y  rozw ażan ia  następujące:

1. O rgan izow anie  tzw. „ s z k ó ł  z b i o r c z y c h ” 
p ow sta jących  w ten s p o só b ,  że dzieci zam iesz­
kałe w re jonach  szkół s topn ia  1 lub  II po  u k o ń ­
czeniu dw u lub więcej k las w swojej szkole 
p rzech o d zą  do  szkoły  s topn ia  w yższego  w re ­
jonie sąsiednim  i uczęszcza ją  do  niej p om im o  
oddalen ia ,  p rzekracza jącego  3 km. Aby jak na j­
więcej dzieci z sąs iedn ich  re jonów  m ogło  u czę­
szczać do takich „szkó ł zb iorczych” należy wy­
bierać dla tych celów m iejscow ości, które są 
ośrodkam i, d o  k tórych dla tych czy innych 
w zg lędów  lu d n o ść  częściej p rzybyw a  i do  k tó ­
rych kom unikacja  jest m ożliw ie na jdogodn ie jsza .

Jako pierwszy etap  um ożliw iania  dzieciom 
z re jonów  szkół n iższych s topni, z w ł a s z c z a  I, 
uczęszczan ia  do  szkół s topn ia  wyższego, należy 
poczynić  starania , aby każda  gm ina zb io row a 
miała przynajmniej jedną  szkołę  s topn ia  III w zględ­
nie II, która m og łaby  stać się „szko łą  zb io rczą” .

W iąże  się z tym sp raw a  pokryw ania  kosz tów  
utrzym yw ania  „szkoły  zb io rcze j” , która  leżeć 
m oże  często na terenie innej gminy, niż o b w o d y  
(re jony) szkół, z k tórych dzieci do  niej u czę ­
szczają; dotyczy to g łów nie  szkół miejskich, które 
sta ją  się „szkołam i zbiorczym i” d la  dzieci za ­
m ieszkałych w gm inach wiejskich , o taczających  
m iasto . S p raw ę  tę om aw ia  okólnik M inisterstw a 
S p ra w  W ew nętrznych  z dnia 5 IX. 1936 r. N r S. 
S. 53/66-1, p o d an y  do  w iadom ości przez Mini­
s te rs tw o  W yznań  Religijnych i O św iecenia  P u ­
blicznego pism em  z dn ia  1 7 IX. 1936 r. Nr II 
P -6140/36 . Z aznaczono  w nim, że zarów no  zbyt 
w ysokie  opłaty , jak i żądan ie  op ła t  za dzieci, 
k tórych rodzice nie m o g ą  ich uiścić, nie są  w ska­
zane i zg o d n e  z interesem publicznym ; zalecono, 
by gminy miejskie trak tow ały  indywidualnie  o b o ­
wiązek uiszczania  o p ła t  za uczniów  z o b cego  
o b w o d u  (rejonu), a w każdym razie tak, by ż ą ­
danie uiszczania opłaty  nie umożliwiło dzieciom 
obcych  o b w o d ó w  (rejonów') uczęszczania  do 
szkół pow szechnych  s topn ia  wyższego.

2. Z p ow staw an iem  „szkó ł zb io rczych” łączy 
się sp raw a  organizacji tych szkół s topn ia  I lub li, 
z k tórych dzieci s tarszych roczn ików  p rzechodzą  
do  „szkoły  zbiorczej” , wyludniając klasy wyższe 
szkoły  sw ego  o b w o d u  (rejonu). Szkoła  taka staje 
się w ó w czas  tzw. „ s z k o ł ą  k a d ł u b o w ą ” , m a ­

jącą  tylko klasy niższe. W  „szkole  k ad łu b o w e j” 
np. o jednym  nauczycielu, nie m ającej wcale 
klasy czwartej, trzecia k lasa  m oże być zam iast 
dwuletniej jed n o ro czn ą  i realizow ać p rogram  
klasy trzeciej szkoły  s topn ia  II lub  III, a wtedy 
uczniowie po ukończeniu  trzech klas takiej szkoły 
b ę d ą  mogli p rzechodzić  bez  egzam inu  i bez  straty 
roku do  klasy czwartej szkoły  s topn ia  II lub  lii.

3. O prócz  „szkó ł  k a d łu b o w y c h ” , które  p o s ia ­
dają  sw ój rejon, m ogą  być  u trzym yw ane dla 
dzieci na jm łodszych  roczników , p rzede  w szyst­
kim w re jonach  szkół s topn ia  III o większej 
liczbie uczniów, tzw. „ o d d z i a ł y  f i l i a l n e ” , 
w k tórych wyniki nauczania  nie m o g ą  być niższe 
o d  w yników odpo w ied n ich  klas w  szkole  m a ­
cierzystej tak, że uczniowie s tarszych  roczników  
p rzech o d zą  bez żadnych  egzam inów  d o  o d p o ­
wiednio w yższych klas szkoły macierzystej.

II. D rugi rodzaj ś ro d k ó w  ułatw iających już 
nie tyle przechodzenie , ile raczej uczęszczanie  
do innych szkó ł dotyczy: a) d o c h o d zen ia  ucz­
niów d o  szkół w yższych  stopni, b) dow ożen ia  
uczniów, oraz  c) s ta łego lub  ok re so w eg o  w ciągu 
roku  szko lnego  p o by tu  uczn iów  w m iejscow ości, 
w której są  szkoły  o wyższym  poziom ie nauki.

O ile chodzi o dochodzen ie ,  należy zwrócić 
b aczną  uw agę p rzede  w szystkim  na te wszystkie  
u łatw ienia  i skrócen ia  drogi dzieci do  szkoły  
innej, które  d a d z ą  się p rzep row adzić  niewielkim 
nak ładem  pracy  i kosz tów  (b u d o w a  m ostków , 
k ładek  na rzeczkach i s trum ieniach , grobli  na 
b agnach  zorganizow anie  p rzew o zó w  przez rzeki, 
stawy, jeziora, b u d o w a  ścieżek, o b sad zan ie  ich 
drzew am i itp.).

S p raw ą  dow o żen ia  (po d w o żen ia )  dzieci do  
szkoły i odw o żen ia  ich do  d o m u  rodzicielskiego 
należy za in te resow ać  wszystkie w ch o d zące  tu 
w grę czynniki, a  więc inspek to ra ty  szkolne, kie­
row nictw a szkół, opieki szkolne, koła rodz i­
cielskie, g rom ady , gminy, s am o rząd  pow iatow y, 
p rzedsięb io rs tw a  p rzem ysłow e  itd.

K onsekw entne  działanie na tym odc inku  p o ­
winno  z czasem  d o p ro w ad z ić  do  p o w sz e c h n e g o  
uznania i s to so w an ia  tego ś rodka , co stanie  się 
w łaśc iw ą  p o d s taw ą  us taw ow ego  jego  u n o rm o ­
wania.

Przy o rgan izow aniu  dow ożen ia  dzieci do  szkół 
p rzez  gminy, g rom ady , opieki szkolne, ko ła  ro ­
dzicielskie itp. należy mieć na u w ad ze  nie tylko 
faktyczne dow ożenie  (pod w o żen ie )  i odw ożenie  
dzieci szkolnych, ale również ewentualne  zapew ­
nienie uczniom całkow itego  lub częściow ego o p ła ­
cania b ite tów  kole jow ych, au to b u so w y ch  itd. 
W yzyskać  więc należy w tym zakresie  wszystkie 
m ożliw ości p rze jazdów  ulgowych. Należy też 
brać  p o d  uw agę  te wszystkie m ie jscow e środki 
dow ożen ia  (podw ożen ia) ,  które  nie tylko da ją  
gw arancję  największej trw ałości i c iąg łośc i (np. 
pocz ta  wiejska, dow ożenie  p ro d u k tó w  żyw no­
śc iow ych  do  m iast,  m leka  do  spółdzieln i,  k o ­
lejki leśne itp.), ale zarazem  um ożliw iają  pow ró t 
dzieci ze szkoły  do  dom u.
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Młodzież gromadnie dojeżdżającą do szkół 
i odjeżdżającą do dom ów  rodzicielskich, należy 
otoczyć właściwie zorganizowaną opieką tak 
w czasie czekania na odjazd pociągu, autobusu, 
furmanek itp., jak i w czasie podróży.

Stały względnie okresowy (przez pewną tylko 
część roku szkolnego) pobyt młodzieży w miej­
scowościach, w których uczęszcza do szkół, 
ułatwiać nadto należy przez wyzyskanie tych 
możliwości, jakie nasuwają istniejące już bursy 
i internaty oraz przez organizowanie nowych burs 
i internatów lub stancyj zbiorowych, d os toso ­
wanych do warunków miejscowych.

III. Środkiem ułatwiającym uczniom, istotnie 
zdolnym, przechodzenie do szkół innych na p o d ­
stawie złożonego egzaminu jest ich douczanie.

1. Douczanie uczniów zdolnych może być 
indywidualne lub grupowe, według odpowiednio 
opracowanych programów, które powinny u- 
względniać poszczególne możliwości wymienione 
pod A.

Specjalną formą douczania indywidualnego jest 
samouctwo uczniów oparte przede wszystkim na 
radach i systematycznie udzielanych wskazów­
kach przez nauczycieli.

2. Douczanie może być bezpłatne jako dzia­
łalność społeczna lub opłacane przez gromady, 
gminy, opieki szkolne lub zainteresowanych ro­
dziców; odbywać się ono powinno z reguły 
w budynku szkolnym, przy korzystaniu ze ś ro d ­
ków i pomocy szkolnych oraz pod opieką władz 
szkolnych i szkoły.

3. Douczanie może być prow adzone bądź 
w ciągu całego roku szkolnego, bądź w ciągu 
wakacji na specjalnie zorganizowanym kursie, 
najlepiej w miejscowości centralnie w gminie 
położonej; dla umożliwienia udziału w kursie 
i uczniom mieszkającym dalej od siedziby kursu 
należy urządzić dla kursu bursę w szkole lub 
przy szkole, opłacaną częściowo przez samorząd 
terytorialny, częściowo zaś, z reguły w naturze, 
przez zainteresowanych rodziców.

4. Z douczaniem wiąże się spraw a zdobycia 
odpowiednich podręczników i utworzenia biblio­
teczek do wypożyczania tych podręczników za­
interesowanym uczniom. Należy dążyć do tego, 
by biblioteczki takie były w każdej szkole 
zwłaszcza stopnia I, oraz w szkołach, przy któ­
rych będą wakacyjne kursy douczające. Przy 
zdobywaniu podręczników należałoby wyzyskać 
również pomoc szkół jednych dla drugich.

Warunki komunikacyjne, społeczne, gospodar­
cze, poziom kulturalny ludności itd. w Polsce 
przedstawiają zbyt wielką różnorodność, żeby 
można było wskazać i omówić wszystkie możli­
wości ułatwień w przechodzeniu i uczęszczaniu 
uczniów szkół powszechnych, zwłaszcza stopnia 
1 i II, do szkół innych. Dlatego też, rozwiązując 
to zagadnienie, nie należy się opierać na jakichś 
schematach, lecz działanie swe dostosowywać 
do warunków lokalnych i istotnych możliwości 
technicznych. Pamiętać należy, że nawet w naj­
gorszych warunkach można ułatwić w znacznym

stopniu dzieciom zdolnym przechodzenie . uczę­
szczanie do szkoły wyższego stopnia organiza­
cyjnego, a przez to umożliwić zdobywanie wyż­
szego poziomu wykształcenia.

Odwołuję się też do dobrej woli pp. inspek­
torów szkolnych, kierowników szkól i nauczy­
cieli, aby w poczuciu najlepiej pojętego obo­
wiązku obywatelskiego zajęli się tą sprawą jak 
najtroskliwiej i zechcieli w miarę możności przy­
czyniać się do powiększenia liczby młodzieży 
kończącej szkoły powszechne o najwyższym 
stopniu organizacyjnym.

Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

W . Ś w ię to s ła w s k i .

K U R A T O R I U M  
OKRĘGU SZKOLNEGO LUBELSKIEGO  

W LUBLINIE

Dnia 26 sierp n ia  1937 r.

Spraw a j. w .

OKÓLNIK Nr 19

Powyższy Okólnik Min. W. R. i O. P. Nr 71 
Kuratorium podaje do wiadomości z zaznacze­
niem, że wyjaśnienia, co do sposobu  realizowania, 
zawartych w nim zarządzeń będą podane o d ­
dzielnie.

Kurator Okręgu Szkolnego 
( —) S. K leb anow sk i.

13.
M INISTERSTW O  

W YZNAŃ RELIGIJNYCH I OŚW IECENIA  
PUBLICZNEGO

W arszaw a

OKÓLNIK Nr 72
z dnia 21 lipca 1937 r. (II W -2764/37) 

w sp raw ie  o p iek i w ychow aw czej n ad  szk o l­
nym i o rg an izac jam i m łodzieżow ym i.

Zachodzą przypadki świadczące, że szkolne 
organizacje młodzieżowe nie są otoczone nale­
żytą opieką wychowawczą ze strony Dyrekcji 
i Kierownictw szkół, a nawet nie mają często 
opiekunów z ramienia Rady Pegagogicznej.

Podkreślam z całym naciskiem, że szkolne 
organizacje młodzieżowe tworzą jeden z bardzo 
ważnych czynników pracy wychowawczej szkoły. 
Działalność ich przeto musi być uzgodniona 
z programem wychowawczym szkoły, odpowie­
dzialność zaś za utrzymanie właściwego kierunku 
wychowawczego spoczywa na opiekunie organi­
zacji oraz dyrektorze względnie kierowniku szkoły.

Plan działalności organizacji opracowywany 
zasadniczo przez samą młodzież powinien uzy­
skać, ujęty w formę konkretnych i realnych przed-
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sięwzięć, aprobatę Rady Pedagogicznej. Nad jego 
realizacją czuwać ma opiekun organizacji, który 
zdaje sprawę przed Radą Pedagogiczną z doko­
nanych osiągnięć.

Wszystkich członków grona nauczycielskiego 
obowiązuje życzliwe ustosunkowanie się do za­
twierdzonych i popieranych przez władze szkolne 
zrzeszeń młodzieży i współpraca z ich opie­
kunami.

Obowiązek ten dotyczy zarówno organizacji 
międzyklasowych, jak i organizacji o zasięgu 
międzyszkolnym takich np., jak: Koła Krajo­
znawcze, Liga Obrony Powietrznej Państwa, Liga 
Morska i Kolonialna, Polski Biały Krzyż, Polski 
Czerwony Krzyż, Przysposobienie W ojskowe Ko­
biet, Sodalicja Mariańska, Straż Przednia, Zwią­
zek Harcerstwa Polskiego.

Liczba tych organizacji powinna być raczej 
ograniczona i uzależniona od rzeczywistych za­
interesowań młodzieży oraz możliwości szkoły 
w zakresie znalezienia odpowiednich opiekunów 
spośród  członków R. P.

Staranie o harmonijne współdziałanie organi­
zacji, unikanie dysonansów wychowawczych pod 
postacią tarć i antagonizmów wśród poszczegól­
nych zrzeszeń młodzieżowych powinno być waż­
nym i zasadniczym zadaniem Rady Pedagogicz­
nej. Z tego też pow odu jest rzeczą pod wzglę­
dem wychowawczym wysoce szkodliwą krytyko­
wanie organizacji uczniowskich przez nauczycieli 
wobec .młodzieży lub publiczne, jak to się nieraz 
zdarza, i wypowiadanie przez nauczycieli ujemnych 
opinii o niektórych organizacjach uczniowskich.

Proszę Panów  Kuratorów o zwrócenie uwagi 
na ten ważny odcinek pracy wychowawczej 
w szkole t otoczenie ze swej strony należytą 
i troskliwą opieką organizacji młodzieżowych na 
terenie szkoły oraz żywe interesowanie się ży­
ciem i działalnością tych organizacji.

Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego

w. z. Jerzy F erek  B łeszy ń sk i.

K U R A T O R I U M  

OKRĘGU SZKOLNEGO LUBELSKIEGO  

W LUBLINIE.

Dnia 4 sierpnia  1937 r.
Nr 0 -16484 /37 .

OKÓLNIK Nr 18.
Sprawa: opieki wychowawczej 
nad szkolnymi organizacjam i 

młodzieżowymi.

Powyższy okólnik Ministra Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego w sprawie opieki 
wychowawczej nad szkolnymi organizacjami mło­
dzieżowymi należy omówić szczegółowo na po ­
siedzeniach Rad Pedagogicznych przed rozpo­
częciem roku ' szkolnego 1937/38 i wprowadzić 
w życie wszystkie zawarte w nim postanowienia.

P. Inspektorom Szkolnym i Dyrektorom (Prze­
łożonym) szkół polecam otoczyć jak najtro­
skliwszą opieką organizacje młodzieżowe i do­
pilnować, aby wskazania zawarte w okólniku 
Ministerstwa W. R. i O. P. nr. 72, zostały ściśle 
wykonane i stale były stosowane.

Kurator Okręgu Szkolnego 
(—) S. K leb a n o w sk i.

14.
M INISTERSTW O  

W YZNAŃ RELIGIJNYCH I OŚW IECENIA  
PUBLICZNEGO

W arszaw a

OKÓLNIK Nr 61
z dnia 23 czerw ca  1937 r. (II Pr-4341/37)

w spraw ie dozw alania podręczników  
i czasopism .

Rozporządzenie z dnia 14 stycznia 1937 r. 
nr II Pr - 9354/36 o ocenie i używaniu książek, 
czasopism i pomocy szkolnych dla szkół po­
wszechnych, szkół średnich ogólnokształcących 
i zakładów kształcenia nauczycieli (Dz. Urz. Min. 
W. R. i O. P. nr 1 z r. 1937, poz. 4) ustaliło 
w posób  wyraźny zasadę, że w szkołach tych 
„mogą być używane tylko książki szkolne i cza­
sopisma dla młodzieży, dozwolone przez M i­
nistra W  R. i O. P .“ (§ 55, o wydawaniu de­
cyzji — §  1).

Pojęcie książki szkolnej zostało określone 
w §  2 rozporządzenia; do  zakresu tego pojęcia 
należą m. in. książki do bibliotek uczniowskich. 
Zasadniczo to sam o stanowisko zostało przyjęte 
w stosunku do pomocy szkolnych (§ 56 i § 1), 
podzielonych na dwie kategorie w §  3.

Zalecanie książek i czasopism do bibliotek 
nauczycielskich zostało również zastrzeżone wy­
łącznie dla Ministra W. R . ' i  O. P. w §  4 i o m ó ­
wione w § §  5 9 -6 6  rozporządzenia.

Przepisy te nie są jednak w praktyce s toso­
wane z należytą ścisłością. W celu uniknięcia 
nieporozumień w tej sprawie proszę Panów Ku­
ratorów o zastosowanie się do wskazań nastę­
pujących: .

1. Ani Kurator Okręgu Szkolnego w „piśmie 
okólnym" itp., ani Kuratorium w bezosobowym 
komunikacie urzędowym nie może zezwalać na 
dopuszczenie do użytku szkolnego żadnej książki 
szkolnej (w znaczeniu, ustalonym w wymienio­
nym rozporządzeniu) lub pomocy szkolnej, nie 
dozwolenej przez Ministra, ani też zalecać wy­
dawnictw do bibliotek nauczycielskich, nie zale­
conych przez Ministra.

2. Zgodnie z tym, w części urzędowej dzien­
ników kuratoryjnych mogą być zamieszczane 
z zakresu tych spraw tylko bądź przedruki za-
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rządzeń  M inisterstwa, b ądź  kom unikaty  z wy­
raźnym  po w o łan iem  się w każdym  p rzypadku  
na orzeczenie  M inistra W. R. i O. P.

Kom unikaty  firm w ydaw niczych  pt. „N a d e ­
słane" itp. m ogą być  zam ieszczane tylko w części 
n ieurzędow ej.  T o  sam o  dotyczy  rów nież  k o m u ­
n ikatów  instytucyj spo łecznych  i pańs tw ow ych  
w ów czas ,  gdy  nie zostały  up rzedn io  a p ro b o w a n e  
i po p ar te  przez M inisterstwo.

3. N aw et w części n ieurzędow ej dzienników  
unikać należy takich ty tu łów  i zestaw ień, które 
by m ogły  p o w o d o w a ć  pom ieszan ie  z m in is te­
rialnymi sp isam i i wskazaniam i.

4. U dzie lan ie  przez K uratoria  wzgl. przez In­
spek to ró w  Szkolnych  dod a tk o w y ch  zezwoleń, 
przew idzianych  w zdan iu  drugim  us tępu  trzeciego 
§  55 i w  ustępie  p ierw szym  §  56 ro zpo rządzen ia  
nr II P r -9354 /36 , (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. 
nr 1 z 1937 r. poz . 4) m oże dotyczyć, w razie 
po trzeby , tylko poszczegó lnych  szkó ł i m oże się 
o d b y w ać  jedynie  w ram ach  ko resp o n d en c j i  z ty­
mi szkołam i lub  ustnych  upow ażn ień  p o d czas  
wizytacji. C harak te r  prze jśc iow y zezwoleń, udzie­
lanych  na m ocy p ie rw szego  u s tępu  §  56, został 
wyraźnie  zaznaczony  w końcu  tego ustępu.

Analogiczne zasady  dotyczą  książek i pom ocy  
szko lnych  dla szkół zaw odow ych , z odpow iedn im  
do s to so w an iem  się do  p o s tanow ień  ro zp o rzą ­
dzenia z dnia 17 kwietnia 1936 r. Nr III UPr, 
1475/36 o używaniu książek szkolnych  oraz  p o ­
m ocy naukow ych  d l a  szkół zaw o d o w y ch  (Dz. 
Urz. Min. W. R. i O. P. Nr 2 z r. 1936, poz. 32), 
przy tym w skazan ie  z p. 4 należy związać z d ru ­
gim zdaniem §  1 tego rozporządzen ia .

Minister W yznań  Religijnych 
i O św iecenia  Publicznego  
( —) W. Świętosławski.

KURATORIUM 
OKRĘGU SZKOLNEGO LUBELSKIEGO 

W LUBLINIE

D nia 30 czerw ca 1937 r. Nr 0-14224/37.
Spraw a: dozw alanie podręczników  

i czasopism .

do  w iadom ośc i  i śc is łego  przestrzegania .

K urator O kręgu  Szkolnego  
(—) S. Klebanowski

K O M U N I K A T Y .
15.

R u c h  s ł u ż b o w y .

A dm inistracja szkolna.

M ianow ani z dniem  1 gru dn ia  1936 r.

N azw isko i Imię ze stanow iska na stanow isko Nr

M ajew ski S tan isław  

G am ieli Antoni

kontr, w oźnego 

»

prow , w oźnego  gim n. C zarto ­
ryskiego w Puław ach 

p row , w oźny gim n. Zam ojskiego 
w Zam ościu

23738

24913

Z dniem  1 styczn ia  1937 r.

D ejneka B ro n isła w  kontr, w oźnego

N azaruk A lek san d er „

L ich aczew sk i P a w eł „

P an k iew icz  Józef „

K ozak B ron isław  „

Z dniem  1 m arca 1937 r.

F a lk iew icz  W ła d y sła w  

Zbyryt M ikołaj 

W enc S tan isław  

R om aniuk F ranciszek

kontr, w oźnego

prow , w oźnego  gimn. K onop­
nickiej w Z am ościu  

p row , w oźnego  gim n. E. P la ter 
w Białej Podlaskiej 

p row , w oźnego  Sem in. naucz, 
m. w  Chełm ie

prow , w oźnego  gim n. Ż ółkiew ­
skiego w Siedlcach

prow , w oźnego gim n. K raszew ­
skiego w Białej Podl. 

prow , w oźnego  gim n. Z am oj­
skiego w Z am ościu  

prow , w oźnego  gim n. B, G ło­
w ackiego w T om aszow ie Lub. 

prow , w oźnego  Semin. Naucz, 
m. w Leśnej Podl.

24140

24884

24955

25656
25658

3006

3003

4236

3002
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P rzen ie s ien i w stan  spoczynku  z dn ia  31 m arca 1937 r.

N azw isko i Imię stanow isko m iejscow ość Nr

W ilk  Jan radca  K uratorium Lublin 6439

Z dniem  31 m aja 1937 r.

B udzyńsk i S tan isław w oźny Insp. szkolnego | Lublin | 8082

Z dniem  31 sierp n ia  1937 r.

W ójcik  Jan | w oźny gimn. Konopnickiej [ Zam ość 1 15435

S z k o ln i c t w o  ś r e d n i e .

M ianow ani z  dniem  1 styczn ia  1937 r.

N azw isko i Imię ze stanow iska na stanow isko Nr

U latow sk i Z b ign iew

O sińska Jad w ig a

W ą se k  Jó z e f  
F arb lszew sk a  M aria

kontr, naucz. gim n. T . K ościusz­
ki w Łukow ie 

kontr, naucz. gim n. B. P rusa 
w Siedlcach

n
n

tym cz. naucz. gim n. T. K ościusz­
ki w Łukow ie 

tym cz. naucz. gim n. B. P rusa  
w Siedlcach

n

22879

24354 
24353
24355

P rzen ies ien i z dniem  1 styczn ia  1937 r.

N azw isko i Imię ze szkoły do szkoły Nr

P o la k o w sk a  H anna  
Gajl S ta n is ła w  
R yszkow ska Janina  
K opystyńsk a A leksandra

gim n. C zarnieckiego w Chełm ie
n

n
n

gim n. żeńsk iego  w Chełmie
n
n
n

24593
24999
24867
24991

Z dniem  1 lu teg o  1937 r.

K raklew icz F ran ciszek państw . Semin. nauczyciel, m. 
w Chełmie

gimn. C zarnieckiego w Chełmie
3853

Z dniem  1 w rześn ia  1937 r.

B u daszów na M aria

G ustaw ow a S tefan ia  
W och ow a Julia  
B ob ow sk a  H alina  
H oraków na E lżb ieta  
D ziew iszk ów n a  Anna 
W asilew sk i Jan 
Jóźw iak ow sk a  Janina

G runw aldow a F elik sa

C zerw ińska H enryka  
Fenc P a w eł

państw , sem inar, nauczyciel, m. 
w Chełm ie

»
n
n
»
))

n
gim n. Zam ojskiego w Zam ościu

państw , sem inar, nauczyciel, m. 
w S iedlcach 

gim n. żeńsk . w Chełm ie 
gim n. państw . B. G łow ackiego 

w T om aszow ie  Lub.

gim n. żeńskiego w Chełm ie

n
n
n
n
M

gim n. C zarnieckiego w Chełm ie 
gim n. Zam ojskiego filia w S zczeb ­

rzeszynie
gim n. Kr. Jadwigi w Siedlcach

gim n. Kościuszki w Łukow ie 
gim n. państw , im. Z am ojskiego 

w Zam ościu

11635
13215
13216 
12554
9610

12346
10951

9568
12055

15140

10289

P r z e n ie s ie n i w  stan  spoczynku  z dn ia  31 m arca 1937 r.

N azw isko i Imię stanow isko m iejscow ość Nr

Ś liw o w a  O lga
Ks. d r B ytom ski F elik s

naucz. gim n. K onopnickiej
n

Z am ość
n

6507
25367
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M ianow ani z dniem  1 w rześn ia  1937 r.

Nazwisko i Imię ze s tanowiska na stanowisko Nr

Ks. K apalsk i F ranciszek kontr ,  naucz, religii w gimnaz. naucz, religii gimnaz. w Szczeb­
w Szczebrzeszynie rzeszynie 14468

L ipska K azim iera kontr , naucz, państw, seminar. naucz. Państw . Liceum Pedagog.
w Chełmie w Chełmie 9053

C zern iakow sk i Józef kontr , naucz. gimn. C zartorys­ naucz. gimn. Czartoryskiego
kiego w Puławach w Puławach 4033

H erm anow a G ertruda kontr , naucz. gimn. Staszica naucz. gimn. Staszica w Lublinie 15381
w Lublinie

Szkolnictwo powszechne.

M ianow ani w  d rod ze konkursu z dniem  1 styczn ia 1937 r.

Nazwisko i Imię ze stanowiska na s tanowisko Nr

K ępkow icz Jan p.o. kier. szkoły kierownika szkoły w Sobieniach
Jeziorach 18361

O lszew sk i S ta n isła w kierownika szkoły w Woli Ser-
nickiej 21916

D udek Józef kierownika szkoły w Sobiano-
wicach 21914

S u p rynow sk i A leksan der M kierownika szkoły w Motyczu
wsi 12501

Ś lu sa rzo w a  A niela M kierowniczki szkoły nr 2 w Irenie 18122
H obot W ła d y sła w kierownika szkoły w Trawnikach 21913
S zyszk iew iczów n a  E leonora r> kierowniczki szkoły w Mętowie 22203
K ęcików na Jad w iga n kierowniczki szkoły w Lubar­

towie 20371
Jadach W ład ysław n kierownika szkoły we W rotkowie 22201
W olań sk i A p olon iu sz kierownika szkoły w Babinie 22903

P rzen ies ien i z dniem  1 lip ea  1937 r.

Nazwisko i Imię ze szkoły do szkoły Nr

W iśn iew sk i P iotr we W zgórzu w Domaszewnicy
: T "  
14499

.  P rzen ie s ien i z dniem  1 w rześn ia  1937 r.

Nazwisko i Imię ze szkoły do szkoły Nr

S ak ław sk i W ład ysław w Nałęczowie w Lublinie nr 16 15239
D uch F ranciszek w Chełmie nr 1 „ nr 24 15243
M yszka F ran ciszek w Zakrzowie „ nr 4 13051
P o w ta k o w a  Irena w Lubartowie n r  2 „ nr 1 15242
Jasiń sk i M arian w Dubowej w B orzechow ie 13779
H intz Ludwik w Pieńkach w Kuchnie 14733
K am ińska Jad w iga w Biskupicach w Rudnie 13923
G orze lew sk l Jan w S o snow icy we Flisach 13911
K raw czyk F ran ciszek w N ow od w o rze w Lublinie nr 25 12046
N yczow a Iza b e la ze szkoły ćwiczeń sem. żeńsk. w Lublinie nr 12

w Lublinie 14716
Dubaj M ichał n w Lublinie nr 18 14882
G rajnertów na Z ofia w Ostrówku w Malinówce 14842
Z boińska S tefan ia w Jastkowie w Ostrówku 15095
T urków na P au lin a W w Mniszku 15094
W alejn ls  Z ygm unt w Dzieręźni w Źdźarach 14221
T arasiu k ów n a  K atarzyna w Okczynie w Rzeplinie 13069
G órski Zygm unt w Węgrowie nr 2 w Międzyrzecu 14282
C hestow sk i Zygm unt w Mirczu w Okczynie 14283
F id eck a  Maria w Augustowie w Honiatyczach 13846
C h ełm lck i S tan isław w Terespolu w Głoskowie 13225
C zerm akow a M aria w G łoskow ie w Skrzeszewie 13619
Ojak F ranciszek w Biłgoraju w Potoku Wielkim 13581
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N azw isko i imię ze szkoły do szkoły Nr

P osad zk i W ojciech  
M aciurzyriski H ieronim  
B ojar Jó zef  
K uziow ow a H elena  
Cyran Józef 
łw an ek  M aksym ilian  
A ltm anów na Sara  
K ośm ider Jan 
W ąsow sk a  M aria  
Iracka W ła d y s ła w a  
C zerkasiuk Jan 
W aszczuk  Jan  
B urda S ta n isła w  
K ow alew sk i P iotr  
O staszew sk a  Jad w iga  
O lejarczykow a H elena  
G rzybow a W ład ysław a  
C hojnacka H elena  
K urysow a M aria 
P aw lik  Józef 
K ow alsk i W ies ła w  
T raczu k ow a M aria  
S truzików na A gn ieszk a  
P fefero w a  Ida 
A m broziew icz F elik s  
P a szk o w sk i Zygm unt 
B ukow ska S tan isław a  
K urkow ski T a d eu sz  
D ąbrow ski Jan 
K eyha W ła d y s ła w  
Ś w ita jo w a  K azim iera  
N ieszyn  Jan 
K udela W ła d y s ła w  
K asińsk i S tan isław  
G rzechnik  K azim ierz  
F lo rk iew iczo w a  G enow efa  
W a la s S ta n isła w  
D rozdów na S tan isław a  
Skorek  W ła d y s ła w  
J a g ie łło w a  Jad w iga  
Kwak C zesław  
K lee T ad eu sz  
T od ys Z ygm unt 
M adej S tefan  
G aw ina Edmund 
M isiaciek  W iktor  
Sanetra  Antoni 
C zarnocka Z ofia  
D ąbrow sk a Z ofia  
W erte leck a  Anna 
Sady Józef 
B ła szcza k  Jan 
B ła szcza k o w a  M aria  
Z ak rzew ska B ro n isła w a  
W ilk Julian  
S a d o w a  A nastazja  
W iszn iew sk a  W anda  
P aterk ow a M aria  
Jakuszka A ntoni 
Skrynicki Leon  
C ieślik ow a  H alina  
C h odorow ski Jan 
M oraw ski Rom an  
B rzezick a  Janina

w Staj nem 
w M odliborzycach 
w W ierzchow iskach 
w C iółkow icach Starych 
w Liwie
w Bychawie nr 2 
w Łukow ie nr 4 
w Rydom lu 
w W iechów ce 
w C hodyw ańcach 
w C ześnikach 
w K rasnem  
w T arnaw atce  
w G rębkow ie 
w Skierb ieszow ie 
w Poturzynie 
w  Szychow icach 
w H usince 
w  Rakow cu 
w Niedrzw icy 
w D ołdze 
w Ż elechow ie 
w Rybniku 
w  Chełm ie nr 5
ze szkoły rzem . przem  w Siedlcach 
w Osiecku 
w W yw łoczce 
w H rebennem  
w P iasecznem  kol. 
w  Hucie K rzeszow skiej 
w  H usynnem  
w C horzow ie 
w O rzegow ie 
w M orszczynow icach 
w Lendzie 
w H orodle 
w R adziejow ie 
w M ysłow ie 
w M iastków ku 
w T artaku 
w  P ilaszkow icach 
w Żukow ie kol. 
w  Bychawie 
w T arle  
w W arlubiu 
w R ejow cu n r 1 
w C hropaczew ie n r 2 
w G iernikach Starych 
w Smidyniu 
w C hołoniow ie 
w D om aszew nicy 
w Telatynie * 
w K rasnym staw ie nr 1 
w Chełm ie nr 1 
w W oli Sobieskiej 
w D om aszew nicy 
w e W zgórzu  
w Szynkarzyźnie 
w Białej Podl. 
w  M ichowie 
w H rubieszow ie 
w A dam ow ie
ćw iczeń sem  naucz. m. w Lublinie 
w D źw iniaczu G órnym

w Kluczkow icach 
w  Skrzynicach 
w Chełm ie n r 1 
w C zepielinie 
w Siedlcach n r 2 
w  P ilaszkow icach 
w Chełm ie n r 5 
w Józefow ie 
w W ielączy 
w W ierzbie 
w Krzaku W ólce 
w G oraju  
w  Ł ukow ej 
w G oździe  
w Puław ach nr 2 
w Braciejow icach 
w K raczew icach 
w G ródku 
w Czum ow ie 
w  G odziszow ie 
w  G w izdałach 
w Łabuniach 
w Parysow ie nr 1 
w Łukowie nr 4 
w Siedlcach nr 5 
w A leszkach 
w H usynnem  
w T alczynie 
w Szyszkach 
w  Skierbieszow ie 
w W yw łoczce 
w e W łodaw ie n r 2 
w K raczew icach 
w W yhalew ie 
w Ł uszczow ie kol. 
w Pałecznicy 
w A leksandrów ce 
w Rudce Kijańskiej 
w Sułoszynie 
w Jakubów ce 
w Lublinie n r 28 

n r 17 
nr 7 

„ n r 28
„ nr 15
„ nr 15

w W olicy 
w A ndrzejow ie 
w Cygance 
w M ichowie 
we W zgórzu 
w  C hełm ie n r 2 
w Chełm ie nr 1 
w  K rasnym staw ie n r 1 
w N iedrzw icy Dużej 
w e W zgórzu 
w  D om aszew nicy 
w Bychaw ce 
w e W łodaw ie 
w Lublinie (specjalna) 
w jastkow ie 
w N ałęczow ie 
w Lublinie n r 15 
w Bukow nicy 

l
P rzen ies ien i w stan  spoczynku  z dniem  31 styczn ia  1937 r.

13618
14501
14242
13248
13045
12978 
12865 
12960
12975
12976
12977 
12980
12979 
14078 
13167 
13163 
13162 
13166 
13064 
13620 
13612 
7977

13169
12133
10608
13490
13067
13254
14222
14291
14011
9211

10742
12586
13918 
13769 
13914 
13917 
13916
13919 
13151
15240 
15238
15241 
9736

15498
14538
14289
14781
13910
12769
11639
15496
13751
13920 
12768 
15565
14811
14812 
15483
13921 
15837 
16103 
15769

N azw isko i Imię stanow isko m iejscow ość Nr

P adam czyk Zygm unt naucz, szko ły  pow sz.
s

Stoczek 22880
D rosio  K am ila Kobiałki Stare 23388
F a łęck i Jan n Mienie 23884
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Z dniem 28 lutego 1937 r.

N azw isko i Imię stanow isko m iejscow ość Nr

Adam cowa Karolina naucz, szkoły  pow sz. Łukow a 231S8
Pirogow icz Maria n D okudów 24208
W oroszyło Janina n K rasnobród 25205
Zdrzałkowa Karolina n D ąbrow ica 24736
M alinowska Maria Łysow 25803
Łosiniecka Janina n Sm olne Piecy 146
Gilówna Gizela n Jeziory 2371
Kwiatkowska Flora n O rchów ek 3410

Z dniem 31 marca 1937 r.

Jaroszyńska Matylda naucz, szkoły pow sz. Lublin 3387
Teodorowska Maria n C iecierzyn 3489

Z dniem 30 kw ietnia 1937 r.

Kusyk Piotr naucz, szkoły pow sz. T erespo l 4416
Mikułowa Zofia n Skrzynice 8177

Z dniem 31 maja 1937 r.

Tom osow a Helena naucz, szkoły pow sz. T om aszów  Lub. 7561
Czapowska Maria n B ystrzyca 8739

Z dniem 30 czerwca 1937 r.

Michalska Anna naucz, szkoły pow sz. W ólka R atajska 12804
Tonn Gustaw rt Płatkow nice 10992

Z dniem 31 lipca 1937 r.

Prokurat Franciszek naucz, szkoły  pow sz. G ruszczyna 11330
Borotówna M ichalina Ż ółkuw ka 11317
Gorzkowska Maria Piaski 11904
Bajora Jan Stępków 12602
Drupka Zofia - Chlew iska 14649

Z dniem 31 sierpnia 1937 r.

Jostówna Leopoldyna naucz, szkoły pow sz. S trzeszkow ie 13792
Sztatman Szanala yy Lublin 14495
Buszkowa Felicja n Zam ość 12973
Dylewska Stefania W ólka W ieprzecka 14130
Czernikowa Aniela Krężnica Jara 14732
D anielska Wanda Lublin 15071
Burnat Maria M oczydła Stare 14946
W iśniewska Józefa » Bychawka 15486

Zwolnieni ze służby z dniem 30 czerwca 1937 r.

Kruczkówna Aniela naucz, szkoły pow sz. Parysów 9225

16.

O r z e c z e n ia  K u ra to ra  O k r ęg u  S z k o ln e g o  
L u b e ls k ie g o , d o ty c z ą c e  sz k ó ł  

p r y w a tn y c h .

Kurator Okręgu  Szkolnego  Lubelskiego stwierdził 
orzeczeniem  z dnia 7 maja  1937 r. Nr 11-6741/37, 
że p. M. S ob o lew sk a  spełn iła  warunki us taw ow e 
i że przys ługu je  jej p raw o otw arcia  w Lublinie 
szkoły średniej  ogó lnoksz ta łcącej p o d  nazwą: 
P ryw atne  Żeńskie  Liceum O gó lnoksz ta łcące  Mi­
chaliny Sobo lew sk ie j w Lublinie.

Kurator O kręgu  S zko lnego  Lubelsk iego  stw ier­
dził orzeczeniem  z dnia 11 czerw ca 1937 r. Nr 11- 
12540/37, że Pow ia tow y Zw iązek  S am orządow y  
w G arw olin ie  spełn ił  warunki u s taw ow e i że 
p rzysługuje  m u p raw o  otw arc ia  szkoły  średniej 
ogó lnoksz ta łcącej p o d  nazwą: P ryw atne  K oed u k a ­
cyjne Liceum O gólnoksz ta łcące  im. M arsz. J. Pił­
sudsk iego  w Garwolinie.

K urator O kręgu  Szkolnego  L ubelsk iego  stw ier­
dził o rzeczeniem  z dnia  10 m aja  1937 r. Nr-11 
8631/37, że T o w a rz y s tw o  Szkoły Średniej w Ł u­
kow ie  spełniło  w arunki u s taw ow e i że przysługuje
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mu p raw o  dalszego  p row adzen ia  g im nazjum  ogó l­
noksz ta łcącego  p o d  nazwą: P ryw atne  Żeńskie  
G im nazjum  O gólnoksz ta łcące  T o w arzy s tw a  Szkoły 
Ś redniej w Łukowie.

K urator O kręgu  Szko lnego  Lubelskiego s tw ier­
dził o rzeczeniem  z dnia  10 m aja 1937 r. N r II- 
8629/37, i e  Biskup Siedlecki czyli P o d la sk i  spełnił 
w arunki u s taw o w e  i że p rzysługuje  mu p raw o 
o tw arc ia  w S ied lcach  szkoły  średniej o g ó ln o ­
kształcącej p o d  nazwą: P ryw atne  Męskie Liceum 
O gólnoksz ta łcące  Biskupie w S iedlcach.

K urator O kręgu  Szko lnego  Lubelskiego stw ier­
dził orzeczeniem  z dnia  10 m aja  1937 r. Nr II- 
10280/37, że p. d r  St. S itkowski spełnił w arunki 
u s taw o w e i że p rzysługuje  m u p raw o  o tw arcia  
w Radzyniu Pód l.  szkoły  średniej o gó lnoksz ta ł­
cącej D r S tan is ław a S itkow skiego w Radzyniu 
P od lask im .

K urator Okręgu  Szkolnego  Lubelsk iego  stw ier­
dził orzeczeniem  z dnia 10 m aja 1937 r. Nr II- 
10280/37, że Z g ro m ad zen ie  SS. U rszu lanek  P o l­
skich spełniło  w arunki u s taw o w e  i że p rzy s łu ­
guje mu p raw o  o tw arcia  w Lublinie szkoły  ś re d ­
niej ogó lnoksz ta łcącej  p o d  nazwą: P ryw atne  Li­
ceum O gó lnoksz ta łcące  S.S. U rszu lanek  w L u b ­
linie.

K urator O kręgu  Szkolnego  Lubelsk iego  o rze­
czeniem z dn ia  18 m aja 1937 r. Nr 1-8884/37 
zezwolił p. Wiktorii Kiełbińskiej, w łaścicielce p ry ­
watnej szkoły  pow szechne j  w Lublinie, na  roz­
szerzenie  u trzym ywanej przez nią szkoły  przez 
o tw arc ie  z dniem  1 w rześn ia  1937 r. klas V 
i Vl-ej.

K urator Okręgu  Szkolnego  Lubelsk iego  stw ier­
dził orzeczeniem  z dnia  7 czerw ca 1937 r. Nr II- 
12437/37, że T o w a rz y s tw o  Szkoły Średniej w Ł u ­
kow ie  spełniło  warunki u s taw o w e i że p rzys łu ­
guje m u p ra w o  o tw arc ia  szkoły  średniej o g ó ln o ­
kszta łcącej p o d  nazw ą: P ryw atne  Żeńskie  Liceum 
O gólnoksz ta łcące  T -w a  Szkoły Średniej w Łukowie

K urator  O kręgu  Szko lnego  Lubelsk iego  stw ier­
dził orzeczeniem  z dnia 31 maja 1937 r. Nr li­
i i  144/37, że T o w arzy s tw o  Szkoły Średniej w Ja­
n ow ie  Lubelskim spełn iło  warunki u s taw o w e i że 
przys ługu je  mu p raw o  otw arc ia  szkoły  średniej 
ogó lnokszta łcącej pod  nazwą: P ryw atne  K oeduka­
cyjne Liceum O gó lnoksz ta łcące  T o w arzy s tw a  
Szkoły  Średniej w Janow ie  Lubelskim .

K urator O kręgu  Szko lnego  Lubelsk iego  stw ier­
dził o rzeczeniem  z dnia 7 czerwca 1937 r. Nr II- 
10586/37, że T o w arzy s tw o  Szkoły  Średniej w L u b ­
linie spełniło  w arunk i u s taw ow e i że przysługuje  
mu p raw o  o tw arcia  szkoły średniej o gó lnoksz ta ł­
cącej p o d  nazwą: P ryw atne  Żeńskie  Liceurn O gó l­
n oksz ta łcące  T o  w. Szkoły  Średniej w Lublinie.

K urator O kręgu  Szko lnego  L ubelsk iego  orze­
czeniem z dn ia  18 m aja  1937 r. Nr 1-8411/37 
stwierdził, że Z arząd  Koła S tow arzyszen ia  „Ro­
dzina Leśnika” w S ied lcach  spełnił warunki usta ­
w ow e i s łuży m u p raw o o tw arcia  p rzedszko la  
w Siedlcach.

K urator O kręgu  Szkolnego  Lubelsk iego  s tw ier­
dził orzeczeniem  z dnia 31 maja 1937 r. Nr II- 
11556/37, że T ow arzys tw o  Salezjańskie  w S o k o ­
łowie spełniło  warunki u s taw ow e i że p rzys łu ­
guje mu p raw o  otwarcia  szkoły  średniej o g ó ln o ­
kszta łcącej p o d  nazwą: P ryw atne  M ęskie  Liceum 
O gólnoksz ta łcące  w Soko łow ie  Pod lask im .

Kurator O kręgu  Szkolnego  Lubelskiego stwier­
dził o rzeczeniem  z dnia 21 m aja  1937 r. nr
II 6364/37, że Zgrom adzen ie  Kupców  m. Lublina 
spełniło  w arunki u s taw o w e i że p rzysługuje  mu 
p raw o  da lszego  p row adzen ia  szkoły  średniej 
ogólnoksz ta łcącej  p o d  nazw ą: Pryw atne  Męskie 
G im nazjum  im. A ugusta  i Juliusza Vetterów — 
Z grom adzen ia  K upców  w Lublinie.

Kurator Okręgu  Szkolnego  Lubelskiego stw ier­
dził o rzeczeniem  z dnia 10 m aja 1937 r. nr
11-6614/37, że T -w o  Szkół Ż ydow skich  w M iędzy­
rzecu Podl. spełniło  warunki us taw ow e i że
przysługuje  mu prawo' o tw arcia  w M iędzyrzecu 
Pod l.  szkoły średniej ogó lnokszta łcącej p o d  
nazw ą P ryw atne  K oedukacyjne  Liceum o g ó ln o ­
kszta łcące  T -w a  Szkół Ż ydow sk ich  w  M iędzy­
rzecu P od lask im .

K urator O kręgu  Szkolnego  Lubelsk iego  stw ier­
dził orzeczeniem  z ’ dn ia  11 m aja  1937 r. nr
II - 8893/37, że S tow arzyszenie  Średniej Szkoły 
Żydow skie j O gólnoksz ta łcącej  w Z am ośc iu  sp e ł ­
niło w arunk i u s taw o w e  i że przysługuje  mu 
p raw o  otw arcia  w Z am ośc iu  szkoły średniej 
ogólnoksz ta łcącej  pod  nazwą: Pryw atne  K oedu­
kacyjne  Liceum O gó lnoksz ta łcące  S towarzyszenia  
Średniej Szkoły Żydow skiej O gólnokszta łcącej 
w Z am ościu .

Kurator O kręgu  Szkolnego  Lubelsk iego  stw ier­
dził o rzeczeniem  z dnia 1 czerw ca 1937 r. nr II- 
11141/37, że T o w arzy s tw o  Szkoły Średniej w W ę­
g row ie  spełniło  w arunki u s taw o w e  i że p rzys łu ­
guje mu p raw o o tw arc ia  szkoły  średnie j o g ó ln o ­
kształcącej p o d  nazwą: P ryw atne  K oedukacyjne  
Liceum O gólnoksz ta łcące  T o w arzy s tw a  Szkoły 
Średniej w W ęgrowie.

Kurator O kręgu  Szkolnego  Lubelsk iego  stwier­
dził o rzeczeniem  z dn ia  23 czerw ca 1937 r. nr II- 
13714/37, że S towarzyszenie  Córek  Marii W s p o -  
możycielki (S ióstr  Salez janek  ks. B osko)  w W il­
nie spełniło  warunki us taw ow e i że p rzysługuje  
mu p raw o  o tw arcia  w Soko łow ie  Podl. gim ­
nazjum p. n. P ryw atne Żeńskie  G im nazjum  O g ó ln o ­
kszta łcące  S iós tr  Salez janek  w Sokołow ie  P o d l ,
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Kurator O kręgu  Szko lnego  Lubelsk iego , o rze­
czeniem z dnia 30 czerw ca  b. r. nr 111-13308/37 
stwierdził, że Z arząd  T o w arzys tw a  Szkół Z a w o ­
dow ych w H rub ieszow ie  spełnił warunki u s taw ow e 
i że służy mu p raw o  p row adzen ia  w H rubieszow ie 
Pryw atnej Szkoły K raw iecko-B ieliźn iarsk ie j .

Kurator O kręgu  Szko lnego  Lubelsk iego  o rze­
czeniem z dnia 22 czerw ca  1937 r. nr 1-11613/37 
stwierdził, że D om  Z grom adzen ia  SS. Miłosierdzia 
św. W incen tego  a  Paulo  w Łukow ie spełnił w a­
runki u s taw ow e i t e  s łuży mu p raw o dalszego  
p row adzen ia  p rzedszko la  im. św. Michała A rcha­
nioła w Łukowie.

K urator O kręgu  Szkolnego  Lubelskiego o rze ­
czeniem z dn ia  18 czerw ca 1937 r. n r  1-12905/37 
stwierdził, że Z arząd  S tow arzyszenia  „Rodzina 
W o jsk o w a ” w Siedlcach spełnił w arunki us taw ow e 
i że służy m u p raw o  o tw arc ia  p ryw atnego  p rzed ­
szkola  w S iedlcach przy ul. R ozkosz  nr  110.

K urator Okręgu  Szkolnego  Lubelskiego o rze­
czeniem z dn ia  30 czerw ca 1937 r. nr 1 14162/37 
przyjął do  w iad o m o śc i  zaw iadom ien ie  p. dr. S ta ­
n is ław a  S itkow skiego  o likwidacji utrzym ywanej 
przez niego pryw atnej szkoły pow szechnej  w Ra­
dzyniu  P od l.  z końcem  roku  szko lnego  1936/37.

17.

E g z a m in y  d la  w y c h o w a w c z y ń  
p r z e d sz k o li.

K uratorium zaw iadam ia , że egzam iny  dla  czyn­
nych a niewykwalifikowanych w ychow aw czyń  
p rzedszko li  o d b ę d ą  się w d w ó c h  term inach; 
w dn. 29 w rześnia  1937 r. i dn. 9 grudnia  1937 r. 
T erm in  g rudn iow y p rzeznaczony  będzie  jedynie  
na  pow tórzen ie  egzam inu.

E gzam iny  o d b y w ać  się b ę d ą  w Państw ow ym  
Sem inarium  dla O chron iarek  w W arszaw ie, ul. 
6 -g o  S ierpnia  21.

N r 1-11952/37.

18.

P . G r z e g o r z e w sk a  M aria — 
z b ie r a n ie  m a te r ia łó w  o  p r a c y  n a u c z y c ie li .

Celem ułatwienia p. G rzegorzew skie j M., w 
związku z jej s tud iam i nad  o s o b o w o ś c ią  n a u ­
czyciela, zebran ia  bliższych danych , do tyczących  
pracy nauczyciela  szkoły  p ow szechne j  na tle 
ró żn o ro d n y ch  ś rodow isk ,  w arunków  pracy  i s to p ­
nia szkoły, p o s taw y  nauczyciela  w o b ec  pracy, 
s topn ia  zrozum ienia  roli i zadań  szkoły  w ś r o d o ­
w isku w ychow ującym . M inis ters tw o zezwoliło 
jej na sw o b o d n y  w stęp  w. r. szk. 1937/38 do 
w szystkich  publicznych  szkół pow szechnych  
i spec ja lnych  — bez  oddzie lnego  zawiadam iania

i udzia łu  w ładz  szkolnych, p o d  w arunkiem  nie 
na ruszan ia  no rm alnego  biegu zajęć szkolnych. 

Nr 1-13798/37.

19.

K o m p le ty  d z ie l  p o e ty c k ic h  
A . M ick iew icza .

W zw iązku z akcją rozpow szechn ien ia  dzieł A. Mic­
kiew icza, (w yd. Kom itetu), p rzep ro w ad zo n ą  na teren ie  
Okręgu Szkolnego Lub. w roku  1933 i 34, Filia K om itetu: 
(W arszaw a ul. Jasna 8 m. 4) postanow iła  przeznaczyć 
jako dary:

K omplety ” D zieł Poetyckich„ A. M ickiew icza w  b ro ­
szu rze  z dedykacjam i dla tych w szystk ich , którzy w akcji 
tej brali jakikolw iek udział, a  p rzede w szystkim  dla 
P . P. D yrektorów  Gim n., Inspek torów  Szkolnych i Kie­
row ników  szkół pow szechnych.

Każdy otrzym ujący dzieła, zobow iązany będzie po 
o trzym aniu  przesyłki w płacić za  p o śred . Insp. czy Dyr. 
G im . na kon to  P . K. O. Nr: 5.283 jako zw ro t kosztów  
przesyłki, opakow ania, w ykonania dedykacji itd. 
po zł 2.35.

W obec pow yższego  Filia Kom itetu p ro si za in te reso ­
w anych, aby za pośrednictw em  P. P. Dyr. Gim. i Insp. 
Szkol, nadesłali zapo trzebow ania , k tóre  w inny zaw ierać:

1) dokładny ad res  z podaniem  poczty (dla w ykona­
nia przesyłki).

2) imię i nazw isko czy te lne i tytuł (dla w ykonania 
dedyk.).

W  k o ń c u  K om itet nadm ienia, że dzieła  te  były zalecone 
przez  Min. O światy Resk. L. dz. 2850/32 z dn. 22.111.34 r. 
do użytku bibl. w szelkiego typu.

20.

S ta n  S. K . O . o p a r ty c h  o  P . K . O. 
w  p o s z c z e g ó ln y c h  o b w o d a c h  sz k o ln y c h  

O k r ę g u  S z k o ln e g o  L u b e ls k ie g o .

O bw ody
szkolne

ŃT3 r-co
“ 2

W  m-cu 
czerw cu

St
an

 
na 

dz
. 

1.
VI

11
93

7 
r. ■o

N .en N
-o 2

S
to

su
ne

k 
%

 S
KO

 
do

 
ilo

śc
i 

sz
kó

ł

J
£  >  
c/ł ,2 p rzyb . zlikw.

o O 
S  O.

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

Chełm Lub.
Puław y
Sokołów
Biała Podl.
Siedlce
Z am ość

T om aszów  Lub. 
Lublin pow . 
Lublin m -to

208
169
96

136
146
182
126
203

17

1
1 1

1

1

208
170
96

135
146
182
125
203

17

282
286
170
244
272
357
250
411

46

73,7/
59,4/
56,4/
55,3/
53,6/
50,9/
50,0/
48,8/
36,9/

1.283 2 3 1.282 2.318 55,3/

Stan SKO szkó ł średn ich  . . 31
Razem  . 1 313



22 DZIENNIK URZĘDOWY K. O. S. L. Nr 1 (95).

21 .

B roszura p t. „P om orze w  p rzesz ło śc i 
i te r a ź n ie jsz o śc i”.

Z związku z Tygodniem Polskiego Związku 
Zachodniego, który odbył się od dnia 30.111 do 
6.1V r. b. ukazała się specjalna broszura wydana 
przez Polski Związek Zachodni, zawierająca re­
ferat pt. „Pomorze w przeszłości i teraźniejszości” 
oraz część artystyczną, na którą składają się utwory 
literackie, materiały do inscenizacji itp.

Polski Związek Zachodni może bezpłatnie ro­
zesłać szkołom tę broszurę.

Ze względu na treść broszury, uświadamiającą 
o przeszłości i teraźniejszości ziemi pomorskiej 
Ministerstwo W. R. i O. P. zezwala na kolportaż 
wydawnictwa wśród młodzieży starszych klas 
szkół powszechnych oraz klas gimnazjalnych.

Zgłoszenia kierować należy bezpośrednio do 
Komitetu Wykonawczego „Tygodnia Polskiego 
Związku Zachodniego” , Warszawa, Al Ujazdow­
skie 30 m. 7.
Nr 0-11741/37.

22.

P ren u m erata  
„R oczn ik ów  S o cjo lo g ii W si”.

Instytut Socjologii Wsi, zorganizowany w 1936 r. 
przy Szkole Głównej G ospodarstw a Wiejskiego 
w Warszawie przystąpił do wydawnictwa pt. 
„Roczniki Socjologii W si” .

Kuratorium O. S. Lub. uważa za wskazane za­
prenumerowanie „Roczników Socjologii W si” 
w miarę posiadanych kredytów przez wszystkie 
szkoły i licea rolnicze, jako też licea pedagogiczne 
i poleca jednocześnie to wydawnictwo uwadze 
P. Inspektorów Szkolnych.

Wydawnictwo pt. „Roczniki Socjologii W si” 
ukazało się już w handlu księgarskim. Adres 
administracji wydawnictwa: Warszawa, ul. Jas­
na 8 m. 4. konto P. K. O. 46.100. Cena pre­
numeraty rocznej wynosi 10 zł.

23.
Film  p t. „Ku w o ln o śc i”.

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego zwraca uwagę na film pt. „Ku wol­
ności” , jako zasługujący na obejrzenie głównie 
przez młodzież szkół średnich.

Część nieurzędowa.

OD R EDAKCJ I

W  b. r. szkolnym  układ części nieurzędowej p o ­
zostanie bez zm ian, i. zn. nadal będą nasłęoujące 
działy: Z  doświadczeń dydaktycznych i wychowaw­
czych, skrzynki porad  w sprawach administracyjno- 
gospodarczych, dydaktycznych i wychowawczych, 
bibliografia zagadnieniowa, omawianie ważniejszych  
wydawnictw, zw iązanych z  życiem i pracą szkoły, 
kronika ważniejszych wydarzeń w życiu szko ły na 
terenie Okręgu, komunikaty.

Ponieważ z  początkiem  roku wchodzą w życie 
program y nowych liceów ogólnokształcących, peda­
gogicznych i zawodowych, a szczególnie wobec 
nastawienia w wychowaniu na zagadnienia obrony 
państwa, redakcja zwraca się z  apelem do nau­
czycieli o współpracę z  Dziennikiem Urzędowym  
p rzez dzielenie się swym i doświadczeniami i spo- 
strzeniam i na łamach części nieurzędowej. Nie 
znaczy to, by inne ważne sprawy praktyczne ze 
wszelkich działów szkolnictwa, a przede w szyst­
kim powszechnego, m iały być nieuwzględniane, 
przeciw nie—redakcja prosi czytelników-nauczycieli 
o wypowiadanie się we wszelkich sprawach waż­
nych, obchodzących ogół pedagogiczny, w dziale 
„Z doświadczeń dydakt. i wychów.”, oraz w „Kro­
nice”. Artykuły są płatne. Rękopisów redakcja nie 
zwraca.

Z doświadczeń dydaktycznych 
i wychowawczych.

Dr STANISŁAW  K. PAPIERKOWSKI.

JAK UCZYŁEM GRAMATYKI 
W  KLASIE I-ej GIMNAZJUM 

NO W EG O  TYPU.

Zanim przystąpię do rzeczy właściwej, pozwolę 
sobie cofnąć się sporo lat wstecz i podzielę się 
z czytelnikami moimi osobistymi wspomnieniami: 
one bowiem pomogły mi do zorientowania się, 
gdzie leży źródło moich częstych bezowocnych 
zmagań się z młodzieżą w sprawie jej negatyw­
nego stosunku do gramatyki języka ojczystego. 
Z gramatyką języka polskiego, jako przedmiotem 
nauczania, zetknąłem się osobiście dwa razy: raz 
w szkole powszechnej, drugi raz jako student 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie. W  szkole 
powszechnej uczono mnie gramatyki języka pol­
skiego,—jak to dziś jako fachowiec mogę stwier-
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dzić,— zupełnie  do b rze  i, co  najw ażniejsze, g run­
townie. Ale też i na szko le  pow szechnej  się sk o ń ­
czyło. W  g im nazjum  bow iem  w ciągu całych ośm iu  
lat g ram atyce  języka po lsk iego  nie pośw ięco n o  
ani jednej lekcji. Po trąca ł  o nią od  czasu  do 
czasu  łacinnik, u rządza ł  w jej s tronę  rzadkie  w y­
cieczki grecysta , zaczepia ł o nią germ anista , ale 
nie tykali jej zupełnie  nauczyciele  uczący mnie 
języka polsk iego . O ddz ia ł  nasz  by ł uw ażany  
w szkole za szczęśliwy, pon iew aż  w rów noległym  
oddzia le  po lon is ta  (nie nasz) „pipczył” z g ra m a ­
tyki. „Przeklęta, w strę tna  gram atyka!” — odbija ły  
się o nasze  uszy skarg i ko legów  z o d d z ia łu ” . 
A _  „W yjm ie  podręczn ik , patrzy w eń jak sroka 
w kość , i każe na pam ięć recytow ać reguły, — 
a sam  nic nie umie, bez  książki się nie ruszy!” . 
Z nam ienne , choć  przykre dla m oich nauczycieli 
s łow a, które  dziś d o p ie ro  nabra ły  d la  m nie is to t­
nego  znaczenia . Skończyłem  g im nazjum  i ani 
słów kiem  o g ram atyce  w naszym  oddzia le  nie 
w spo m n ian o .  Znałem  ją ze szkoły  pow szechnej ,  
w gimnazjum tylko ze słyszenia, utrwaliłem sobie
0 niej w yobrażen ie  jako  o przedm ioc ie  „wstrętnym, 
su ch y m ” , stanow iącym  w rękach  nauczyciela zna­
komite instrum entum  do  to r tu row ania  młodzieży.
1 z tą właśnie  os ław ioną  gram atyką  zetknąłem 
się na sam ym  w stępie  s tud iów  uniwersyteckich . 
Nie by ła  to jednak  w yłącznie  g ram atyka  po lska , 
a le  i s ta ro s ło w iań sk a ,  i s łow iańska  po ró w n aw cza ,  
a  w reszcie  g ram atyka p o ró w n aw cza  języków  indo -  
eu rope jsk ich . Cztery lata sp ęd zo n e  w p ra c o w ­
niach Sem inarium  S łow iańskiego, Filologii k lasy­
cznej i języków  indoeu rope jsk ich  zmieniły za ­
sadn icze  moje g im nazjalne w yobrażenie  o g ra ­
m atyce i m ój osob is ty  d o  niej s tosunek .

Kiedy znalazłem  się w g im nazjum , nastąp iło  
bo le sn e  rozczarow anie : m łodzież  nie chciała czy 
nie um iała  zrozum ieć  m ojego  s to sunku  do za­
gadn ień  językowych, k tórem u przeciw staw iła  swój 
w łasny, nie obcy  mi dawniej, p o g lą d  na g ra m a ­
tykę. W iele czasu  upłynęło , zanim wykryłem  przy­
czynę tego  zjawiska. Po  ca łorocznej niemal pracy 
w klasie I-ej now ego  ustro ju  zrozum iałem , że 
negatyw ny s to sunek  młodzieży do  gram atyki w y­
p ływ a z dw u zasadn iczych  przyczyn: p ierw sza 
tkwiła w samej młodzieży, d ruga  w mojej własnej 
m etodzie  nauczania . M łodzież  tradycyjnie  nie- 
c ierpiała  gramatyki; częste  p o d  koniec roku  ro z ­
m ow y z k lasą , u trzym ane w tonie  bezw zględnej 
szczerości, pozw oliły  mi w y so n d o w a ć  opinię m ło ­
dzieży. U czono  ją gram atyki p rzed e  mną: kazano  
w ykuw ać  dziesiątki reguł z podręcznika , s to so ­
w an o  gram atykę jako „bicz b o ż y ” , jako  jeden  
z najbardziej  dotkliw ych środków  kary. „Ilekroć 
p an  czy pani po lon is tka  byli w złym hum orze , 
zaw sze  by ła  g ram atyka i sypały  się d w ó je” . 
„ Z re sz tą—twierdziły  rezolutniejsze odpow iedz i  — 
pani sam a  bez podręczn ika  reguł nie pam iętała  
i sam a  gram atyki nie lubiła; nie raz mówiła , że 
musi jej uczyć, b o  tak każą p ro g ram y ” . Oto, 
w ym ow ne  bez  p rzesad y  p o d a n e  świadectw o! Nie­
naw iść  do  gram atyki płynęła  z góry, od  nauczy­
ciela, który sam  gram atyki nie c ierpiał, b o  jej nie

znał. W iem y przecież jakie p rzygotow anie  języko­
znaw cze wynosili  do n ied aw n a  nasi starsi koledzy 
z uniwersytetu . Nic więc dziw nego, że i m łodzież 
gram atyki nie lubiła i tradycyjnie jej nie lubi. 
By ten nie uzasadn iony  s to su n ek  m łodzieży do  
gram atyk i języka o jczystego zmienić, należało  
obm yślić  jakieś spec ja lne  ś rodk i  pos tępow an ia .  
Zacząłem  od  w yjaśnienia  i p rzekonyw ania  m ło ­
dzieży, że jej n ienaw iść do  gram atyki płynie 
p rzed e  w szystkim  stąd , że ona  tej gram atyki 
zupełnie  nie zna. P o w o li  i z trudem  ud aw a ło  mi 
się os iągać  pew ne  rezultaty w mojej akcji, ale 
w ów czas  stwierdziłem, że drugie  źród ło  n iepo -  
pu la rnośc i  g ram atyki w szkole  tkwi w mojej w ła s­
nej m etodzie  nauczania  tej gramatyki.

Z orien tow ałem  się dość  późno , źe w p o ró w ­
naniu  z poprzedn ikam i nie zrobiłem  ani jednego  
kroku  n a p rz ó d  w zakresie popraw ien ia  m etod 
nauczania  gram atyki. T rzym ałem  się kurczow o 
podręcznika  Klemensiewicza, op an o w an y  jego 
wielkimi waloram i, i to był mój b łąd , k tórego  mi 
m łodzież nie m ogła  przecież darow ać . O bie  
te przyczyny: tradycyjna  n ienaw iść  młodzieży do 
gramatyki i mój w łasny  b łą d  m etodyczny  p o z ­
bawiły mnie pełnych  rezulta tów całorocznej pracy. 
W praw dz ie  k lasa  o p a n o w a ła  i p rzysw oiła  sob ie  
w ym agane  w iadom ości,  ale gram atyki w dalszym  
ciągu nie lubiła. Zbro jny  w pew ien za só b  d o ś -  
św iadczenia  postanow iłem  skorzystać  z tego d o ś ­
w iadczenia  w nas tępnym  roku  szkolnym . Jak 
skorzysta łem  i jak prow adziłem  lekcje nauki 
o języku w klasie pierwszej, sp ró b u ją  p rzedstaw ić  
w ram ach  niniejszego artykułu.

I
NAUKA O GŁOSKACH.

P rzed e  w szystkim  p os tanow iłem  nieco inaczej 
po trak tow ać  podręcznik . Niewolnicze trzymanie 
się pod ręczn ika  m usia ło  ulec radykalnej zmianie, 
lekcje nauki o języku należało  znacznie ożywić, 
zak tualizow ać, a tym sam ym  zagadnien ia  
językow e  uczynić czym ś ciekawym i p o c ią ­
gającym  m łodzież. Nie m ów iąc  zupełnie  o 
tym, że będziem y się uczyć gramatyki, i nie 
p o leca jąc  żadnego  podręczn ika ,  zacząłem  naukę 
języka od  g łosek  w formie sw o b o d n e j  p o g a d a n k i . 1 
O pow iada liśm y  sobie  naw zajem  o osta tn ich  wa­
kacjach. W  toku opow iadan ia ,  rzuciłem, niby od  
niechcenia pytanie: „Czy m ów iąc  m usim y po ru -

1 Jakkolw iek uw agi m etod yczne  do Program u za­
lecają  zaczyn ać  naukę o  języku o d  w ia d o m o ści o zdaniu, 
zaczą łem  od  fonetyki. U w ażam  b ow iem , ż e  w iad om ości
0 zdaniu nie są  potrzeb ne d o  nauki języka łacińsk iego  
w  drugim  p ó łroczu . U cząc języka p o lsk ieg o  i łaciń sk iego
1 opierając s ię  na zdaniu k o le g ó w  łacinn ików , d o szed łem  
do przekonania , że  przed e w szystk im  w ia d o m o ści z m or­
fo lo g ii p o trzeb n e  są  łacinn ikow i w drugim  p ó łro czu . P o ­
n iew a ż  zaś przy nauce o w yrazie  k on ieczn ą  jest zn ajo ­
m o ść  elem entarnych p ro cesó w  fonetycznych , przeto nauka 
o języku p o w in n a  s ię  to czy ć  i rozw ijać w  następującym  
porządku: głosownia — słowotwórstwo — składnia.
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szać wargami?” —Chwila zdziwienia, czy ma wo- 
góle jakiś sens moje pytanie, a potem chóralna 
odpowiedź: „Oczywiście” , a następnie nie spo­
dziewanie cały szereg uwag o ruchach warg, 
języka, płuc, krtani. Nie wdając się w dalszą 
dyskusję na ten temat, prowadziłem dalej o po­
wiadanie. Lekcja minęła, chłopcy wyszli z klasy 
pod wrażeniem beztroskiej pogadanki, do niczego 
nie zobowiązującej.

Nie mało było moje zdziwienie, gdy zaraz na 
następnej lekcji języka polskiego jeden z uczniów 
zagadnął mnie: „Jak to się właściwie dzieje, ze 
my mówimy?” Zaczęło się wspólne szukanie wy­
jaśnień, klasa ożywiła się, pomysłów było sporo. 
Lekcja zakończyła się zestawieniem wszystkich 
poruszonych warunków mowy z podkreśleniem 
czynników najważniejszych, które nazwaliśmy na­
rządami mownymi. Uczniowie byli zadowoleni; 
gdybym był jednak przyniósł do klasy podręcznik 
i zaczął przerabiać odpowiednie ćwiczenia, kwe- 
stja „wstrętnej gramatyki” była by natychmiast 
wypłynęła. Na podręcznik miałem jeszcze czas.

Na następnej lekcji czytaliśmy z podręcznika 
Bielaka i Bystronia czytankę pod tytułem „Staw 
w polu” . Partię „Zresztą staw sam był zajmujący, 
był zagadką. Miał płaskie brzegi, zarosłe gęstym 
rdestem i dziką hreczką o różowych baźkach 
kwiatów” i t. d. poleciłem odczytać uczniowi nie 
wymawiającemu przedniojęzykowego: r, ale: r 
tylnojęzykowe. Po przeczytaniu, znowu nawiasem, 
zwróciłem uwagę klasy na wymowę r u tego 
ucznia, po czym zachęcałem samego ucznia do 
poprawnej wymowy r. Nie szło mu to, ale sam 
fakt pozwolił mi skierować uwagę klasy na przy­
czyny tego zjawiska. Cala klasa poczęła próbować 
wymawiać r  przedniojęzykowe i r tylnojęzykowe 
(terminów tych oczywiście nie wprowadzałem, 
a całe doświadczenie odbywało się zupełnie przy­
godnie). Po  kilku próbach lotniejsi uczniowie 
zorientowali się, że zasadniczą rolę odgrywa tu 
język, jego przód i koniec. Zjawisko wyjaśniliśmy. 
Na potwierdzenie naszego spostrzeżenia poddałem 
chłopcom myśl, że mogą sprawdzić to zjawisko 
w dom u przed lustrem. Bardzo im ta uwaga 
przypadła do gustu, chcieli niektórzy odrazu 
w klasie próbować, ale celowo wróciłem do czy- 
tanki. Na najbliższej jednak lekcji nie omieszkali 
się pochwalić przede mną wynikami swoich prób 
domowych, z których byłem w zupełności za­
dowolony.

I tak kolejno toczyła się nauka o głoskach, 
które uczniowie poznawali zawsze przygodnie, 
zawsze na żywym materiale, zawartym w czytan- 
kach lub w ich własnych wypracowaniach dom o­
wych. Najwięcej usług oddała mi tu wadliwa wy­
mowa poszczególnych dźwięków — ona bowiem 
dawała najczęściej asumpt do dyskusji na temat 
głosek. Zbliżało się jednak coraz szybszymi kro­
kami niebezpieczeństwo: trzeba było wreszcie 
wszystkie zdobyte przygodnie wiadomości jakoś 
uporządkować, ująć w pewien system; groził 
jakiś schemat, jakieś „suche, znienawidzone re­
guły” . Uczniowie ciągle jeszcze nie uświadamiali

sobie, że uczą się gramatyki, czego najlepszym 
dowodem pytanie jednego z uczniów, zupełnie 
naiwne, „czy w tym roku będziemy się uczyć 
gramatyki” . Znalazłem się w trudnej sytuacji. 
Odpowiedziałem zdecydowanie, że narazie nie, 
może trochę później. 1 uważam, że zrobiłem dobrze, 
bo nie zamąciłem pogodnej, życzliwej atmosfery 
dla zagadnień językowych.

Zanim podzielę się uwagami, jak doszedłem do 
uporządkowania wiadomości, zwrócę uwagę na 
dwie jeszcze, wcale charakterystyczne lekcje. Na 
pierwszej z nich chodziło mi o wprowadzenie 
nosówek. Uczeń K. zdawał sprawę z wycieczki 
na stare miasto (Lublin); w toku sprawozdania 
używał dla Biernika liczby pojedyńczej rodzaju 
żeńskiego formy: tą  zamiast: tę Zwróciłem na to 
uwagę, rzucając pod adresem klasy pytanie, czy 
wiedzą, jaka jest różnica między obu formami 
i czy słyszą jakąś różnicę w ich brzmieniu. Chłopcy 
różnice te uchwycili, a niektórzy umieli nawet 
różnicę w brzmieniu: ę i ą przedstawić graficznie. 
Stwierdziliśmy jednak i cechę istotną tych głosek 
t. j. nosowość. Chłopcy momentalnie zorientowali 
się, że przy wymawianiu tych głosek powietrze 
uchodzi istotnie nosem, podczas gdy u innych 
głosek powietrze uchodzi ustami. Ponieważ zaś 
na poprzednich lekcjach mówiliśmy już o głos­
kach ustnych, ę i ą oskreśliliśmy bez żadnego 
trudu jako głoski nosowe.

Trochę kłopotliwa była lekcja druga, na której 
chodziło mi o uświadomienie chłopcom głosek 
dźwięcznych i bezdźwięcznych. Materiałem, na 
którym się oparłem, była „Pieśń” Kochanow­
skiego (robiliśmy recytację zespołową). Po recy­
tacji zwróciłem uwagę na pewne niedomagania 
przy czym zapytałem jednego z solistów (zupeł­
nie celowo), czy nie uderzyło go coś w brzmie­
niu pierwszego zaraz wiersza „Wszechmocny 
Panie, wiekuisty Boże” . Okazało się, że uczeń 
ten nie zauważył jakiejś różnicy, zauważyli ją 
natomiast inni. Oto jeden z nich stwierdził, że 
wyraz ’’Boże” powiedziane o wiele silniej, niż 
wyraz „Panie” . Próby wyjaśnienia tego zjawiska 
przez uczniów były różne, aż wreszcie przy mo­
jej pomocy doszliśmy do uchwycenia istotnej 
przyczyny tj. różnicy w brzmieniu: p i b. Chłopcy 
wiedzieli już, że te głoski wargowe, ale nie umieli 
znaleźć między nimi różnicy. Dopiero kiedy im 
poradziłem, by przy wymawianiu tych głosek 
obserwowali zachowanie się krtani, stała się dla 
nich jasna rola krtani, a następnie wyjaśniliśmy 
również rolę strun głosowych. Klasa zapropo­
nowała, oczywiście, i nazwy dla tych głosek, 
b mocna, p s łaba (cicha), ale zgodzili się na 
moją propozycję i nazwaliśmy te głoski dźwięcz­
na i bezdźwięczna.

Podobnie, zawsze w oparciu o maksimum 
dociekań samodzielnych uczniów, poznawaliśmy 
głoskę po głosce, aż wreszcie na trzy tygodnie 
przed końcem pierwszego okresu wyczerpałem 
przepisany Programem materiał z zakresu wia­
domości o głoskach. Przyszedł czas na ogarnię­
cie całokształtu; zdecydowałem się na zupełnie
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b ezp o śred n ią  p ropozyc ję  „zebrania wszystkich 
w iadom ości o g łoskach , jako elem entach  naszej 
m o w y ” . Było to p ro p o zy c ja  trochę  ryzykow na, 
jeśli uw zględnim y do tychczasow y przygodny  c h a ­
rakter nauki o języku, ale ud a ła  się. C hłopcy  
zabrali się d o  tej pracy  z rów nym  zain te reso­
w aniem  i gorl iw ośc ią .  Przy zestaw ieniu  g łosek  
trzym aliśm y się zasadniczych  p o d s ta w  ich ró ż ­
nych podz ia łów , tj. wytyczną była ro la  p o szcze ­
gó lnych  na rządów  m owy. O kreśla liśm y głoski 
w ed ług  artykulacji poszczegó lnych  n a rząd ó w  
m ow nych, zaczynając  od warg. Ćwiczenia  d o ­
m ow e, k tóre  uczniowie chętnie i gorliwie w y­
konywali, polegały  na graficznym przedstaw ianiu  
g łosek  w formie tablic. P race  uczniów u z u p e ł ­
niły lukę w p o m ocach  naukow ych, jaką stanow ił 
brak  tablic A bińskiego. N a  sam ym  końcu, kiedy 
w szyscy  uczniow ie wykonali po kilka o b razó w  
głosek, p rzyniosłem  do  klasy T ab lice  Abińskiego. 
Z a in te resow anie  nimi było n a p ra w d ę  wielkie — 
pomyłki w rozpoznaw an iu  g łosek  ba rd zo  rzadkie. 
O sta tecznym  zaś  sp raw dz ianem  opan o w an ia  przez 
k ląsę  w iadom ośc i  o g łoskach  było  p iśm ienne 
ćwiczenie k lasow e na temat: „Podzia ły  g łosek 
po lsk ich  i p o d s ta w y  tych p o d z ia łó w ” — ćwiczenie 
da ło  wynik zupełnie  zadow ala jący .1

W  ciągu całego okresu  po św ięco n eg o  o m a ­
wianiu w iadom ośc i  o g łoskach  uczniow ie nie 
zetknęli się ani razu z podręczn ik iem . D opiero  
po  w yczerpan iu  tej partii poleciłem  im z a o p a ­
trzyć się w podręczn ik  Klem ensiewicza „Język 
P o lsk i” . N as tąp iło  to jednak  po  dłuższej ro z m o ­
wie z k lasą ,  w której to rozm ow ie  ch łopcy  za ­

1 Cytuję ze wszystkimi błędami ćw iczenie jednego  
z przeciętnych uczniów:

„Podziały głosek polskich i podstawy tych podziałów.
Głoski polskie dzielą się  na sam ogłoski i spółgłoski. 

Podstaw ą tego podziału jest to, że  sam ogłoski wyma­
wiane są pojedynczo, a spółgłoski za pom ocą innych 
sam ogłosek.

Sam ogłoski są w szystkie dźw ięczne dlatego, że  przy 
ich wymawianiu struny g ło so w e  drgają silniej. Samogłoki 
dzielą się na przednie i tylne. Podstawą tego podziału 
jest jakość położonego języka w postawie poziom ej. 
D zielą się one jeszcze na niskie, średnie i wysokie. 
Podstaw ą tego podziału jest również jakość położenia  
języka, lecz w formie pionow ej. W szystkie sam ogłoski 
też nazywamy otwartemi.

Spółgłoski są dźw ięczne i bezdźw ięczne. Podstawą  
tego podziału jest jakość drgania strun głosow ych. Są 
spółgłoski twarde i miękkie. Odróżniamy je w ten sp o ­
sób , że twarde wymawia się  twardo a miękkie miękko.

Spłógłoski są ustne i nosow e. Podstawą tego po­
działu jest rola małego języczka, który reguluje powietrze
i puszcza go ustami lub nosem.

Są spółgłoski w argowe. Przy ich wymawianiu naj­
w iększy udział biorą wargi.

Są jeszcze spółgłoski: tylnojęzykow e, średniojęzykow e 
i przedniojęzykowe. Podstaw ą tego podziału jest to, 
która część języka najsilniej artykułuje.

N osow e lub ustne są również sam ogłoski (zapom nia­
łem o tern napisać przy sam ogłoskach”).

pytani o zadan ie  w spraw ie  zagadnień  fonetycz­
nych oświadczyli ,  że to zagadn ien ia  b a rd zo  cie­
kawe, „ciekawsze od czy tanek” . W tedy  m ogłem  
już sp o ko jn ie  wyjawić im, że w ciągu całego 
ok resu  uczyliśmy się gramatyki i p rzekonać  ich, 
że gram atyka  nie jest ani „sucha, ani w s trę tna” . 
Uwierzyli mi bez zastrzeżeń. Poleciłem więc ku­
pić podręcznik  i dwie ostatnie lekcje I go okresu  
pośw ięciłem  pouczeniu, jak z tego podręczn ika  
należy korzystać. Zaznaczyłem  jednak , że w d a l­
szej pracy  podręcznik  służyć będz ie  jedynie do 
przypom inan ia  so b ie  w d o m u  w iadom ośc i  z d o ­
bytych na lekcjach w klasie.

11
WIADOMOŚCI O WYRAZIE.

Na pierwszej lekcji Ii-go ok resu  postanow iłem  
w prow adz ić  po jęc ie  „ rodziny  w yrazów ” , (by ła  
to lekcja p rzyk ładow a  dla Koła P o lon is tów , p rze ­
p ro w a d z o n a  w obecnośc i  33 ko legów  i ko leża­
nek). D o tego celu pos tanow iłem  w ykorzystać 
d ro b n e  na po zó r  zdarzenie  w szkole: oto, na 
kilka dni p rzed  tą lekcją szkoła , a zwłaszcza  
młodzież k las najniższych, p rzeżyw ała  n ielada 
sensację . P izez  o tw arte  okno  p racow ni p r z y r o d ­
niczej wleciał do  sali go łąb . O d  przypom nien ia  
o tym gołębiu  zacząłem z uczniami p o g ad an k ę  
właśn ie  o go łęb iach . P on iew aż  na  odbyte j p o ­
przedn io  z k lasą  wycieczce za miasto dow iedz ia ­
łem się, że uczeń B. to zaw ołany  i namiętny 
„go łęb ia rz” , pos tan o w iłem  w ykorzystać  jego wie­
dzę o gołęb iach . I zaczął się jakby  wykład, p rz e ­
rywany doda tkam i klasy, o go łęb iach , o różnych 
ich rasach , o ich w spólnocie , ich podob ieńs tw ie ,  
aż wreszcie stw ierdziliśmy, że go łęb ie  stanowią 
o s o b n ą  rodzinę p taków . Jako  p o d s taw y  zalicze­
nia wszystkich gołębi do  jednej rodziny  przy ję­
liśmy w spó lne  wszystkim go łęb iom  cechy, zew ­
nętrzną  (w ygląd) i w ew nętrzną  (w łaśc iw ości) .  
Z pogadank i o go łęb iach  przeszliśm y do  rodziny 
człowieka i wyjaśniliśmy so b ie  pojęcia: „krewny, 
pokrew ieństw o , ro dz ina” . M ów iliśm y jeszcze 
o szkole  jako w spólnej rodzinie, usta liliśm y ce­
chy zewnętrzne  i w ew nętrzne w sp ó ln e  wszystkim 
uczniom, i wreszcie stwierdziliśmy, że do  tej ro ­
dziny należą  rów nież  nauczyciele  i dyrek to r  szkoły. 
T a  wielka rodzina  szko lna  p o d o b a ła  się, — jak 
zauw ażyłem , — moim ch łopcom . P o  takim p rzy ­
go tow aniu  rozda łem  uczniom  nas tępu jące  teksty: 
„Każdy z nas  musi się uczyć, a lbow iem  nauka 
jest  środk iem  d o  osiągnięcia  w iedzy i z apew nie ­
nia sob ie  bytu. Uczymy się w szkole, lub  uczelni, 
sam i lub  p o d  kierunkiem nauczycieli. T ych ,  k tó ­
rzy naukę  pobiera ją ,  nazyw am y uczniami lub 
uczennicami. Ludzi, którzy ucząc się zdobyli 
wiele wiedzy nazyw am y uczonymi. W yuczam y 
się tylko pew nych  rzeczy, inne są  nam w rodzone . 
Uczenie się i nauczanie  dają  nam wiele przy­
jem nośc i.  B ardzo  często  m ów im y o pouczaniu  
k o g o ś  — m am y wtedy na myśli pouczan ie  np. 
dziecka, jak m a postąp ić .  T a k  jak  m ożem y się 
czegoś  nauczyć, tak też niekiedy m usim y się
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pew nych  rzeczy oduczyć. O duczenie  się czegoś 
jest  zwykle trudnie jsze  o d  nauczenia  się. Uczmy 
się więc zaw sze  tego, czego się oduczać  nie 
będziem y m usieli” .

U czniow ie zauważyli, że w każdym  niemal 
zdaniu  p o d an eg o  tekstu  znajduje  się wyraz d o ­
tyczący sw ym  znaczeniem  „nauki". W yrazy  te 
w ypisa liśm y na  tablicy. P o  zestawieniu  ich w sze ­
reg  uczeń G. ( jeden z najlepszych  w klasie) 
od razu  zauważył, że wyrazy te „ s tanow ią  w s p ó l ­
ną g ru p ę" ,  dom yśli ł  się związku ćwiczenia z p o ­
p rzed n ią  pogadanką .  Z kolei poleciłem uczniom  
zas tanow ić  się jaki czynnik łączy w yp isan e  wy­
razy we „w sp ó ln ą  g rupę" . Ustalenie  cech: zew ­
nętrznej (wygląd, brzmienie) i w ew nętrznej ( p o ­
krew ieństw o znaczeniow e) nie s tanow iło  już dla 
klasy p ro b le m u —sp raw a  była jasna. P ok rew ień ­
stwo tych w yrazów  stwierdziliśmy bez  trudu, 
a w związku z tym i pow o łu jąc  się na w stęp n ą  
p o g a d a n k ę  ustaliliśmy dla  tych w yrazów  nazwę: 
„w yrazy  p o k rew n e" ,  zaś  „w sp ó ln ą  g rupę"  n a ­
zw aliśm y „rodziną  w yrazów ". T e raz  przyszed ł 
czas  na  ćwiczenia w draża jące—uczniowie p o d a ­
wali wyrazy, d la  k tórych zestawialiśm y rodziny 
w yrazow e. Pon iew aż  op iera liśm y się przy tym 
w wielkiej mierze na intuicji, nic dz iw nego, że 
do  pew nych  rodz in  dos taw a ły  się wyrazy nie 
w łaściw e, które  do  tej czy innej rodziny zali­
czane  tylko na podstaw ie  jednej cechy w spólnej,  
zewnętrznej lub  w ewnętrznej.  Sztywni i o p a n o ­
wani, a  m oże i s trem ow an i o b ecn o śc ią  33 o só b  
s tarszych, ch łopcy  p o d  koniec  lekcji rozruszali 
się na dobre ; ćwiczenia  w zestaw ianiu  rodzin  
w yrazow ych  były dla n ich zabaw ą , nie p o z b a ­
w ioną  p ie rw iastka  hum orystycznego . Stało się 
to  zaś dlatego, że ch łopcy ,— jak się później d o ­
wiedziałem, — naw et na m om en t nie pomyśleli,  
że to m oże być lekcja gramatyki. Lekcja za k o ń ­
czyła się zestaw ieniem  w iadom ośc i o w yrazach  
pok rew nych  i rodzin ie  w yrazowej. Na nas tępne j  
lekcji dow iedz ia łem  się, że uczniowie zajrzeli 
z c iekaw ości do  podręczn ika , w którym ku s w o ­
jem u żdziwieniu ale  i zadow olen iu  znaleźli „W ia­
d o m o ść  9" ,  k tóra  potwierdziła  nasze  zdobycze.*

1 Sądy k o le g ó w  o tej lekcji p od aję  za  „Protokółem  
z p o sied zen ia  K oła P o lo n is tó w ”. K olega  S. Lekcja m iała 
z łe  i dobre strony. D o  dobrych za licza  duża sw o b o d ę  
nauczyciela  w ob cow an iu  z  uczniam i i p lan ow o r o z ło ­
ż en ie  m ateriału. Za z łe  natom iast uw aża  zbytn ie prze­
ła d o w a n ie  tekstu m ateriałem . K olega J. „podkreśla bar­
d zo  siln ie  o so b is te  za lety  p row ad zącego  lekcję, w id o czn e  
w  dużej sw o b o d z ie  przy p o d ch od zen iu  do m łod zieży , 
oraz w  życiu  s ię  z  n ią”. P onadto  „tekstow i zarzuca  
sz tu c zn o ść , za k o ń czen ie  lekcji uw aża za  stero ty p o w e”. 
K olega G. „charakteryzując w id zian ą  lekcję gram atyki, 
której przedm iotem  było  p ojęcie: rodzin a  w yrazów , p o d ­
kreśla sp ecyficzn y  charakter, po legający  na sw ob od n ej  
i m iękkiej ro zm o w ie  z uczniam i i staje  na stan ow isk u , 
ż e  w  nauce gramatyki o w a  m iękkość n ie  jest pożądana. 
Lekcja taka m usi m ieć p ew n e  w yraźne kontury, które  
n ależy  dob itn ie  pod kreślić  p o sta w ien iem  kropki nad i, tj. 
podaniem  przy końcu lekcji pew nej za sad y , czy form uły.

Lekcje o cząstkach s łow otw órczych  nie z a s łu ­
gują na spec ja lną  uw agę, choćby  d latego, że — 
poniew aż niektórzy uczniowie mieli w tym za­
kresie pew ne  w iadom ośc i  ze szkoły p o w sz e c h ­
ne j— nie nastręczały  jakichś specja lnych  trudności. 
C iekaw sze na tom ias t  były lekcje o znaczeniu  
wyrazów: etym ologicznym , realnym  i właściwym, 
a zw łaszcza  p rzenośnym . S p raw a  tego ostatn iego 
znaczenia  by ła  przedm to tem  b a rd zo  ciekawych 
doc iekań  uczniów. R ozw aża liśm y te znaczenia  
wyrazów na materia le  poetyckim zaw artym  w p o d ­
ręczniku Bielaka i Bystronia , a często  i na  u tw o ­
rach  znanych  młodzieży skąd inąd . Z a in te reso ­
w anie znaczeniem  przenośnym  w yrazu  by ło  tak 
żywe, że zdecydow ałem  się rozszerzyć  Program  
nauczania  języka n a  tym s to p n iu  przez w p ro w a ­
dzenie po jęcia  p o d s taw  różnych  przenośn i (p o ­
dob ieńs tw o : pos tac i  położenia , czynności i tp.). 
Pożytek z tego był na p ra w d ę  rzetelny.

Drugim  zjawiskiem, k tóre  żywo za in te resow ało  
k lasę, by ła  kw estia  obocznośc i  tem ató w  przy 
nauce  o odm ian ie  rzeczow nika, k tórą  grun tow nie  
przerobiliśm y. 1 tutaj w brew  w skazów kom  P ro ­
g ram u  po trak tow ałem  zjaw isko głębiej, ośw iet­
lając o b e c n o ś ć  tem atów  ze s tanow iska  h is to­
rycznego (zw łaszcza przy obocznośc i:  E) ( — np. 
pies) (p sa  i tp.); sp raw a  e ruch o m eg o  poruszy ła  
całą  klasę. Zupełn ie  na tom ias t  o p isow o  p o trak ­
tow ałem  zagadnien ie  „rów noleg łośc i  końców ek 
u rzeczo w n ik a” .2

I I I
NAUKA O ZDANIU.

N auka  o zdan iu  nie w ym agała  specja lnych 
w ysiłków  — m ateria ł z zakresu  składni zdania  
przynieśli uczniowie w s topn iu  zadow ala jącym

C echą nauki gram atyki m usi być pew n a norm atyw n ość
i sch em a ty czn o ść”. W o d p o w ied zi na te i inn e  uw agi
0  lekcjach p row ad zący  lekcję, naw iązując do zarzuconej 
mu m ięk kości, „w ysun ął p o stu la t zerw ania z d otychcza­
sow ym  stosunkiem  do gram atyki. O góln ie  bow iem  pa­
nującym  było  dotychczas przek onan ie , za k orzen ion e  
z w ła sz cz a  w śród  m ło d z ieży , ż e  gram atyka to c o ś  su ­
ch ego  i n u dn ego , ż e  to p ew ien  z a só b  m artw ych reguł
1 schem atów . P rzekonan ie to na leży  obalić , a uczynić  
to m ożna jedynie  drogą u łatw ien ia  m łod zieży  u św ia d o ­
m ienia so b ie  zjaw isk  język ow ych , drogą w ła śn ie  „m iękką”, 
unikając w m iarę w szystk ich  m o ż liw o śc i pod aw an ia  g o ­
tow ych  regu ł i sch em atów . U czeń  w in ien  zja w isk o  języ ­
k ow e zro zu m ieć  jako c o ś  ż y w e g o , a m o że  je p rzec ież  
rozum ieć b ez  zn ajom ości pod ręczn ik ow ej reguły, m oże  
je w łasnym  przem ysłem  zd efin io w a ć, jeśli b ez  tej d e ­
finicji sław n ej na praw dę ob ejść  s ię  n ie  m o żn a ”.

2 W  zw iązku z pew nym i odstęp stw am i o d  oficja lnego  
Program u nauczania  pragnę za zn a czy ć , ż e  w  czasie  
pracy zau w aży łem , iż h istoryczn e  o św ietlan ie  pew n ych  
zjaw isk  język ow ych , o  ile  podaje s ię  je w  odpow iedniej 
form ie i od p ow ied n im  czasie , znajduje i w yw ołu je  w śród  
m ło d z ieży  żyw y od d źw ięk . T o  też  zdaje mi s ię , że  o  ile  
słu szn y m  jest, iż Program  gram atyki h istorycznej na tym 
p o z io m ie  nauczania n ie nakazuje, o ty le nie zupełn ie  
uspraw ied liw iony jest b ezw zg lęd n y  tej gram atyki zakaz.
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ze szkoły  pow szechnej .  P raca  m oja  w IV-ym 
okresie  roku  szko lnego  polegała  raczej na przy­
pom inaniu  uczniom  w iad o m o śc i  o zdaniu, o b ję ­
tych P ro g ram em  nauczania. M oże tylko form a 
sam ej p racy  by ła  inna niż w szkole p o w sz e c h ­
nej (choc iaż  nie w ykluczam , że i w szkole  p o ­
w szechnej s to so w a n o  tę sam ą  m etodę).  R o zw a­
żając  z k lasą  zdania  z łożone, starałem  się u jm o ­
wać s to sunek  zdań  w zdaniu  złożonym  z punktu  
w idzenia  znaczen iow ego  a nie form alnego . P rz e d ­
miotem  naszych  rozw ażań  była rola znaczeniow a 
zdania  p o d rzęd n eg o  w s to su n k u  do  zdan ia  n a d ­
rzędnego . W szystk ie  zaś nasze  doc iekan ia  i roz­
w ażania  op iera ły  się na indukcji —  narzucan ia  
rzeczy go tow ych  skwapliw ie unikałem. Dla i lu­
stracji sp ró b u ję  p rzedstaw ić  lekcję, której celem 
było wykrycie i usta len ie  związku celu w zdaniu  
p od rzędn ie  z łożonym .

W  w yp raco w an iu  dom o w y m  ucznia M. na temat 
„O pow iedz , co um iesz” znalazło się m iędzy innymi 
n as tęp u jące  zdanie: „M atka wyszła do  m ias ta  na 
z akupno  to w aró w  św ią tecznych” . Z dan ie  to n a ­
pisaliśm y ńa tablicy. (W  IV-ym okresie  nie robiłem 
już z gram atyki żadnej tajemnicy; s to sunek  m ło­
dzieży d o  niej by ł tak popraw ny , że m ogłem  
z góry  w yznaczyć dzień  na naukę o języku — 
terminu g ram atyka  nie używ ałem  nigdy). Na py­
tanie jaką rolę o d g ryw a  w zdaniu  po jedyńczym  
rozwiniętym dopełn ien ie  „na zakupno  tow arów  
św ią tecznych” , o trzym ałem  o d  całej niemal klasy 
zgodną  odpow iedź :  „D opełn ien ie  to wyraża cel 
czynności zawartej w orzeczeniu  wyszła  do  m ias ta” . 
Z kolei poleciłem  uczniom , by sp ró b o w a li  wy­
razić  ten cel inaczej. P o  chw ilow ym  nam yśle  za ­
danie rozw iązano: „M atka w yszła  do miasta, aby 
zakupić  tow ary  św ią teczne” . Poniew aż uczniow ie 
znali już istotę zdania  podrzędn ie  z łożonego, 
łatwo im było  wyjaśnić, że cel w y rażo n o  w tym 
zdaniu  „o so b n y m  zdan iem ” . W zięliśm y się w obec  
tego d o  w yjaśn ien ia  roli, jaką  zdanie  p o d rzęd n e  
„aby  zakupić  tow ary  św ią teczne” odg ry w a  w s to ­
sunku  do  zdania  n ad rzędnego .  „M atka wyszła 
d o  m ias ta” . Kiedy stwierdziliśmy, że zdanie  to 
okreś la  cel czynności zawartej w o rzeczeniu  zdania 
n ad rzęd n eg o ,  poleciłem  ch łopcom  zas tanow ić  się 
n ad  s p o so b e m  zdefin iow ania  tej roli. Z tym by ło  
trudniej — ale w reszcie  uda ło  się nazw ać  tę rolę 
związkiem celu, jaki zachodzi między zdaniem 
nad rzęd n y m  i p o d rzędnym  w rozw ażanym  zdaniu 
p o d rzęd n ie  z łożonym . S twierdzenie na tom ias t,  że 
ten zw iązek celu jest  p o d s ta w ą  zespo len ia  obu  
z d ań  nie nap o tk a ło  pow ażnie jszych  trudności. 
Ćwiczenie d om ow e, po legające  na w yszukaniu  
w e  w skazanej czytance 10 zdań  pod rzęd n ie  z ło ­
żonych  ze związkiem celu jako p o d s ta w ą  ze sp o ­
lenia m iało utrwalić zdo b y te  na lekcji w iadom ości.

P o d o b n ie  w yglądały  n as tępne  lekcje, na  których 
za jm ow aliśm y się związkiem czasu, związkiem 
przyczyny i n as tęps tw a ,  oraz  związkiem w arunku  
i n a s tęp s tw a  w zdan iu  pod rzęd n ie  złożonym .

N a zakończen ie  m oich uw ag  p rag n ę  zaznaczyć, 
że p isząc je kieruję się myślą , iż sp o tk a ją  się 
one z rzeczow ą krytyką ko legów  polonis tów ,

którzy zechcą  podzielić  się ze m n ą  sw oim  po g lą ­
dem  na w artość  i c e lo w o ść  p rzedstaw ionej w tych 
u w agach  m etody . P ow tó re  opub likow anie  m oich  
dośw iadczeń  uw ażam  za obo w iązek ,  jaki ciąży 
na każdym  nauczycielu  p racu jącym  w gim nazjum  
now ego  ustroju. Już bowiem  czas najwyższy na 
w zajem ne inform owanie się o spostrzeżeniach  
i dośw iadczen iach  poczynionych  w zakresie rea ­
lizacji n o w y c h  p rog ram ów .

JERZY D R Y L SK I 
(P ia sk i L u tersk ie )

N A  M ARGINESIE „Z A G A D N IE Ń  O R G A ­
NIZACYJNO  -  M E T O D Y C Z N Y C H  W Y ­
C H O W A N IA  FIZYCZ. W  SZKOLE": RE­
GIONALIZM  W  W Y C H Ó W . FIZYCZNYM .

Ze zbliżeniem się okresu  w iosenno-le tn iego  
i jes iennego  dostrzega  się w ś ró d  naszej m ło ­
dzieży w iększą sk ło n n o ść  do  ruchu. Nie w ys ta r­
czają  już c h ło p cu  zajęcia z W . F. p ro w ad zo n e  
na  lekcjach i w kółku  sp o r to w y m , szuka on 
innych okazji do  w yładow ania  swej energii. Mie­
siąc kwiecień, maj — po tem  w rzesień  i paźdz ie r­
nik to w łaśnie  okres  kiedy każdy większy plac 
i o g ró d  przepe łn iony  jest  m łodzieżą . „N asi c h ło p ­
cy g ra ją” .

W ejdźm y za te opłotki i przyjrzyjm y się w co 
oni grają?

S postrzeżenia  b ę d ą  ciekawe, a p rzede  w szyst­
kim pożyteczne dla  naszej pracy w ychow aw czej.

N a wstępie  uderzy nas  jedna  rzecz, że w łaśnie  
gra ją  najczęściej nie w żadną  z tych gier, k tó ­
rych nauczyliśm y ich w szkole; g ra ją  w  gry, 
które zdoby ły  sobie, że tak powiem , p raw o 
o b y w ate ls tw a  p o za  szkołą.

S ą  to gry, k tóre  p rzech o d zą  z pokolen ia  na 
poko len ie  danej okolicy; gier tych nauczyli się 
od  sw oich  kolegów, po  to, a b y  je wcale nie 
rozm yślnie  — p rzekazać  w spuściżn ie  m łodszym  
brac iom  i ko legom .

P isząc  to, p rzypom inam  sob ie  w tej chwili, 
jak to i ja kilkanaście lat tem u grałem  w to 
sam o: „Ruskie w y k u p n o ” „R ebus  piłka do  d o ł­
k a ” , „Ciurciurę” i inne gry regionalne, p o s ia d a ­
jące n ap raw d ę  pew ne  doda tn ie  w alory  m eto-  
dyczno-w ychow aw cze ,  a nie o p isan e  w żadnym  
podręczn iku  z dziedziny W . F.

Ale w róćm y  do  naszych  ch łopców : oni grają, 
a my patrzymy, grają  dwie, trzy godziny; tak, 
g ra  taka po  za szkołą  trwa z reguły kilka g o ­
dzin i t rw a łaby  być  m oże  i dłużej, tylko p rze­
ryw a ją upar ty  spór ,  zakończony  sakram enta lnym  
„Nie g ram y ” ! — a lbo  kilku od razu  m am y zaw o ­
łają  do  dom u.

Ale z tymi ostatnimi, to jest t rochę  gorzej, 
b o  b a rd zo  często zesp ó ł  na  począ tku  gry d ecy ­
duje: „T y  nie będz iesz  z nami grał, b o  ciebie 
zaraz  m am a  z aw o ła” .
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C złow iek  napatrzy się ,  nasłucha, i w reszc ie  
zrozum nie już, d la cz eg o  w  czasie  lekcji gier 
i zab aw  ch ło p cy  tak n iechętn ie przystępują do  
drugiej gry, o innym charakterze.

Ale my w czasie  lekcji jesteśm y  uparci, m yśl  
n asza  b iegn ie  po  tej linii: „Przecież m u sz ą  być  
trzy elem enty  ruchu, za dużo  b iegu , za m ało  
sk oku ,  w ca le  nie ma rzutu i t.d.” i —  c h o ć b y  
p o  najbardziej n iez a d o w o lo n y ch  minach n aszych  
c h ło p c ó w  — przech odz im y do.. .  następnej gry.

Ale przecież  każdy z n as d ostrzegł,  że tak 
jak tam po  za szkołą  po każdym  sp orze  gra 
„idzie” dalej — jakoś inaczej, o c ięż a le ,  jakoś  
w łaśn ie  w ca le  „nie id z ie” , tak i tutaj, po naszej  
decyzji przekrój w ewnętrzny i zew nętrzny gry  
jest inny.

P o m y ś lm y  więc, czy nie lepiej b y ło b y  dać po  
ćw iczen iach  p o rzą d k o w y c h  c h o ć b y  tylko jedną  
grę, ale posiadającą  w szystk ie  p o żą d a n e  elem enty  
ruchu, aniżeli „przegrać” w  ciągu  jednej god z in y  
d w ie ,  czy  też trzy gry.

M ó w ią c  o jednej grze, mam o c z y w iśc ie  na 
m yśli gry o zm iennym  nasileniu  w ysiłku  m ię ś n io ­
w ego ,  pracy serca i płuc. A takie gry znajdują  
się  w łaśn ie  bard zo  cz ęs to  w  repertuarze gier 
dziecinnych. Zajmijmy się  tymi grami, w p lećm y  
je d o  n aszych  lekcji a zob aczym y ile  radości  
i d z iw n e g o  b łysku  d ostrzeżem y  w  o cz a ch  dzieci 
p o  zap ow ied zen iu  „ich” zab aw y  na lekcji.

„Ich” z a b a w y  p ow in n y  stać s ię  naszym i zab a­
w am i, t.zn. zab aw am i szko ln ym i.

N iech  każdy w y c h o w a w c a  f izyczny w p isz e  
śm ia ło  do  dziennika lek cy jn ego  na m ies iące  
w io se n n e  i jesienne „R egionalne w io se n n e  gry  
i z a b a w y ”, bo  napraw d ę żaden  z p rzedm iotów  
nauczan ia  nie ma uchwytnych  tyle m o m e n tó w  
w y c h o w a w c z y c h  w  sen s ie  praktycznym c o  w y ­
c h o w a n ie  fizyczne.

U łatwiajm y w ięc  dz iec iom  korzystan ie  ze  
sprzętu sz k o ln e g o  W . F. i p o  zajęciach  progra­
m o w y c h ,  b o w ie m  tego  rodzaju p o s tę p o w a n ie  
przyczyni się  do  w ię k sz e g o  przywiązania  dzieci 
do  sz k o ły ,  a nam ułatwi o b ser w a c ję  i pozn anie  
dziecka.

SKRZYNKA P O R AD  
A DM INISTRACYJNYCH.

p . F . P .  z O.

1) Jeżeli data u rodzenia  na św iadectwie ukończenia  
szkoły pow szechnej jest n iezgodna z datą w metryce 
urodzenia ,  należy zdaniem Redakcji na żądanie  strony 
po dokładnym sprawdzeniu  identyczności osoby, której 
wydane zostało  św iadectw o ukończenia, z o so b ą  żąd a ­
jącą sp ros tow an ia  daty urodzenia ,  postąpić w sposób  
następujący:

a) skreślić mylną datę u rodzen ia  w księdze głównej 
i na wydanym świadectwie szkolnym czerwonym a tra ­
mentem;

b) wypisać czarnym atram entem  nad skreśleniem 
w księdze głównej i w św iadectwie w łaściwą datę u ro ­
dzenia  na podstaw ie  p rzed łożonej metryki;

c) Obok właściwej daty u rodzen ia  umieścić znak 
odnośn ika  (np. w formie gwiazdki); taki sam znak 
zamieścić u dołu  stronicy, na której dokon ano  s p ro s to ­
wania, i wypisać przy nim om ów ienie  np. treści n as tę ­
pującej:

„Na podstawie metryki u rodzen ia ,  wydanej przez 
U rząd Parafialny w . . . . p. X. Y -owi w dniu . . . .
r..................za  nr . . . . popraw iono  datę jego urodzenia
z . . .  . na . . .  .

Kierownik publicznej szkoły  pow szechnej w . . . . 
(Podpis,  data  i odcisk  okrągłej pieczęci szkolnej) .

Podobnie  postępuje  się w wypadkach konieczności 
spros tow an ia  innych danych urzędow ych  w dokumentach 
szkolnych pow ołując się w od nośn iku  na akt urzędow y, 
stanowiący pod s taw ę  praw ną  sprostow ania .

2) Jeżeli w aktach szkoły brak księgi g łównej z pew ­
nego okresu czasu  i nie wiadomo, gdzie ta księga się 
znajduje, a  in te resow ane  osoby zw racają  się o wydanie 
im świadectw lub zaśw iadczeń  o odbytych w tym czasie 
studiach w danej szkole, należy zdaniem Redakcji wydać 
tym o sobom  zaświadczenia  stwierdzające, że szkoła  nie 
posiada  akt, na p odstaw ie  których m ożna  było by wy­
stawić odpow iednie  świadectwa. Równocześnie  należy 
pouczyć in te resow ane  osoby, że w danym wypadku ich 
studia szkolne  m ogą  być s tw ie rdzo ne  jedynie zezna ­
niami wiarygodnych św iadków , zalegalizowanymi przez 
odpow iednie  władze, (por. Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. 
z 1919 r. n r  9, poz. 24 w sprawie  zeznań św iadków ).

3) Z treści §  83 s ta tu tu  publicznych szkół pow szech ­
nych (Dz. Urz. Ministerstwa W. R. i O. P. z 1933 r.- 
n r  14, poz. 194) zdaniem Redakcji wynika, że krótkie 
motywy ocen n iedostatecznych należy no tow ać  w księ­
gach szkolnych jako objaśnienie  każdego stopnia  nie­
dostatecznego.

F. S.

K R O N I K A

W AKACYJNY KURS W Y C H O W A N IA  FIZY­

C Z N E G O  DLA N A U C Z Y C IE L S T W A  SZK Ó Ł  

P O W S Z E C H N Y C H  W  P U Ł A W A C H

Dnia 29 lipca br. zakończono  prace na Metodycznym 
Kursie W ychow ania  Fizycznego, zorgan izow anym  w Pu­
ławach dla Nauczycielstwa Szkół Pow szechnych .

Program  Kursu, pośw ięcony  całkowicie zagadnieniu 
w ychowania fizycznego dziatwy szkół powszechnych, 
obejm ował wykłady w zakresie  m etod  pracy i realizacji 
program u w. f. w szkole  pow szechnej,  lekcje pokazow e 
ćwiczeń cielesnych z dziatwą, om ów ienie  zasobu  m ater­
iału ćwiczebnego, zabaw y i gry ruchow e, ćwiczenia 
i gry te renow e typu harcerskiego, naukę pływania i wio­
s łowania, pląse i tańce n a rodow e, oraz gimnastykę 
osobistą  i wycieczki.

P raca  na kursie  odbyw ała  się w niezmiernie sym pa­
tycznej a tm osferze w zajem nego zaufania i koleżeńskiego 
współżycia. Z organizow ana tak, by uczestnikom kursu
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daw ała maksimum zas łużonego  po całorocznej pracy 
wypoczynku przede  wszystkim nerw ow ego , a jed no ­
cześnie w sp osób  praktyczny i teoretyczny p rzygoto­
wywała do podjęcia przez słuchaczy odpowiedzialnej 
pracy nad  w ychowaniem fizycznym szkolnej dziatwy, 
dała oczekiwane rezultaty: uczestnikom zadow olen ie  
z pobytu na Kursie, Kierownictwu Kursu pew ność , że 
w ychowanie  fizyczne dziatwy szkół pow szechnych  po­
zyskało dalsze dziesiątki życzliwych i przygotowanych 
do tego rodzaju  pracy wychowawczej w szkole  k iero­
wników.

Poza  program em  przep row adzo no  ze słuchaczami 
kursu próby na P.O.S. i O.S. na oznakę pływacką.

Czas wolny od zajęć poza  poobiednim obowiązkowym 
spoczynkiem, wypełniały rozgrywki między-zas tępow e 
w siatkówkę, ogniska, o raz  zabawy towarzyskie, u ro z ­
maicane tańcami, w czasie których kujawiak i mazur 
miały gorących zwolenników.

W kursie wzięło udział ogółem 56 osób  (33 panie 
i 23 panów), przybyłych do Puław ze wszystkich stron 
Polski.

Kierownikiem Kursu jak każdego roku — był p. Józef 
Maź, Okręgowy Ins truk to r  W.F. Kadrę instruktorską 
stanowili pp. P iecho ta  Jan, D ow becka  Maryla, Wilgat 
Krystyna, F ederow icz  Stefan i Żbikowski Kazimierz. 
Pianistką kursu  była p. Ekiert Zofia. Kierownikiem 
administracyjnym był p. M am czur Julian, kierownik 
miejscowej Szkoły P ow szechnej Nr 1. Organizacja 
kuchni spoczyw ała w rękach nauczycielki p. Mamczu- 
rowej Antoniny. W pożegnalnym wieczorze, u rząd zo ­
nym w przeddzień  zakończenia  kursu  wziął udział Pan 
Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego Klebanowski.

j. m.

LETNIE OBOZY P.W. W WÓLCE PROFECK1EJ.

Suchy, sosnow y las, przecięty Kurówką, dopływem 
opodal przepływającej Wisły, namioty i przew iew ne 
baraki — tw arde  i p ros te  żołnierskie, u regu low ane  sy­
gnałami trąbki życie, oto warunki, w jakich corocznie 
kilkuset junaków, uczniów z terenu dwu Okręgów 
Szkolnych Lubelskiego i W ołyńskiego (Łuckiego) spędza  
kilkanaście dni kończąc sw oje  wyszkolenie  II stopnia 
przysposobien ia  w ojskow ego.

Szary, żołnierski drelich, pluton, kompania, batalion, 
zbiórka, raport ,  modlitwa, podnies ienie  i opuszczen ie  
sztandaru , ćwiczenia  polow e i spor tow e,  świetlica i 
ogniska — oto treść obo zow ego ,  żołnierskiego życia, 
które hartuje i uodporn ia ,  które niweluje różn ice  s ta ­
no w e  i klasowe, uczy życia zb iorow ego, realizując 
w spo sób  praktyczny i n iezawodny hasło: „jeden za 
wszystkich wszyscy za jed neg o” , pogłębia kult dla sza ­
rego m unduru żołnierskiego i umacnia zrozum ienie  
potrzeby, znaczen ia  i wartości dla P ańs tw a  i narodu  
przygotowaw czej służby żołnierskiej w hufcach junac­
kich przysposobienia  wojskow ego.

Obserwując o bo zow e  życie junaków , ich zachow anie 
się dyscyplinę i pos taw ę w pracy oraz  s tosunek  do 
przełożonych, jak rów nież  s tosunek kadry instruktorskiej 
do młodzieży junackiej,  stwierdzić musimy, że mimo 
nieuniknionych usterek, od jakich żadne  zb io row e  życie 
ustrzec się nie może, obozy junackie na zakończenie

II s topnia  P.W. są  d obrą  choć tw ardą  szkołą, przygo­
towującą młodzież do trudnej służby w każdej potrzebie.

Stwierdzić to mogli nie tylko Ci, którzy w charak­
terze urzędow ym  obóż wizytowali: P. Płk. Iwanowski 
z ramienia D ow ódcy  O.K. Nr 11, Pan Kurator Kleba­
nowski i P. Płk. Greffner, Kierownik Okręgowego 
Urzędu W.F. i P.W., ale i przedstawiciele Nauczycielstwa 
i Rodziców młodzieży, którzy obóz  licznie w tym roku 
odwiedzali.

Pow ażnym  czynnikiem, ułatwiającym pożądany  rozwój 
idei obozow ej i osiąganie korzystnych wyników pracy 
w obozach P. W. są  w ychowaw cy młodzieży, delego­
wani do obozów  przez W ładze Szkolne. W b. r. ob o ­
wiązki te pełnił p. Jan Piechota, nauczyciel Państw . 
Semin. Naucz. Męskiego w Lublinie, zajmując się mło­
dzieżą w czasie wolnym od zajęć, i organizując dla niej 
pogadanki, uroczystości , ogniska ob ozo w e  i wycieczki.

Eksperymentem dodatnim w owych efektach, okazało 
się powołanie  w br. do obozów  w charakterze m łod­
szych oficerów nauczycieli — oficerów rezerwy. Kom­
panie, w których oni pełnili sw oje  oficerskie funkcje, 
wyróżniały się korzystnie na każdym niemal odcinku 
pracy i życia obozow ego. Jest to zrozumiałe.

P ow tórzen ie  tego eksperymentu w przyszłości , lecz 
w szerszej mierze, było by bardzo pożądane. J;

PRZEGLĄD WYDAWNICTW.

Jó ze f  P i ł s u d s k i  — U lin a  M a ła  — Polska  i Świat 
współczesny — Biblioteka Młodzieży, n r  35. G ebethner 
i Wolff, s. 120, r. 1935.

Niedawno pow sta łe  w ydawnictwo: Polska i Świat 
w spółczesny — dostarcza  młodzieży w małych tomach 
wybornej lektury o charakterze heroicznym. Bohaters tw o 
w wojnach o N iepodległość i w szarych dniach — oto 
pods taw ow e  znamię „Biblioteki M łodzieży” , o d p ow iad a­
jące charakterystycznym w łaściwościom psychicznym 
okresu  przedpokw itania  (heroizm realistyczny, popęd  
do turystyki i poznaw an ia  odległego świata).  W  cyklu 
tego wydawnictwa „Walki o N iepodleg łość” ukazały się 
tomiki, pośw ięcone  K om endantow i i Jego legionom. 
Tomik z tego cyklu: „Ulina M ała” jest rozdziałem książki 
Józefa Piłsudskiego pt. „Moje P ierw sze  Boje”, którą 
wydała Biblioteka Polska w W arszawie.

Styl K om endanta  budzi tak silne napięcie uczuciowe, 
że czyta się Jego książkę z zapartym tchem — b ez  
przerwy. Autor w błyskawicznych rzutach oddaje  cha­
rakter sytuacji, czy skom plikowane momenty psychiczne 
podobnie,  jak rzuca  śmiałe a genialne decyzj* w bez­
pośrednim  działaniu bojowym. Tom ik  obejm uje reali­
styczne opisy m arszu  legionów na linii: Krzywopłoty — 
Ulina Mała — Kraków. Był to odw rót najryzykowniejszy 
z całej eskapady legionowej,  bo osaczony ze wszystkich 
s tron przez Moskali. Z tej tragicznej sytuacji bojowej 
wyszły legiony dzięki M arszałkowi zupełnie bez szwanku. 
Oto, co pisze Wódz: „Otwarcie też wyznam, że dopiero 
po Ulinie zacząłem sobie ufać i wierzyć w sw oje  siły. 
I być może właśnie dlatego słyszałem nieraz potem 
s ło w a  moich żołnierzy: T e raz  za  Komendantem pó j­
dziemy wszędzie! Jeżeli on nas w yprow adził  z Uliny,
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to już jesteśm y spokojni! Był to więc jakby mój egzam in, 
który złożyłem  zarów no  p rzed  sobą , jak i p rzed  żo ł­
n ierzam i”.

K ażde s ta rsze  dziecko porw ie ta książka; bije w niej 
tw arde  — bez  kom prom isu  — życie żołn iersk ie; za jej 
pośredn ic tw em  zżyje się  m łodzież z B rygadierem , gdyż 
spędzi z Nim — w sw ej żyw ej, żądnej ryzyka w yo­
braźn i — bohatersk ie  chw ile szarego  dn ia  legionow ego, 
p ozna w Nim C złow ieka, K tórego ro zsad za ła  dobroć 
a  jednocześn ie  w iązała w ew nętrzn ie  żelazna dyscyplina. 
O to, moim zdaniem , jedna z na jw artościow szych  form  
kultu M arszałka.

T om ik „Ulina M ała” zaopatrzony  jest w w yrazistą  
podob iznę  K om endanta, w d ob rą  przedm ow ę m ajora 
dra  W. Lipińskiego oraz przypisy, szkice m arszu  i w y­
jaśn ien ia  kap itana H. Z ielińskiego, m ające u łatw ić m ło­
dzieży lekturę.

Stan. P a w ło w sk i. G eografia  P o lsk i dla I kl. gim n. 
186 ilustr. i m apka. W yd. II. K s.-Atlas, Lw ów  — W ar­
szaw a 1934. K siążka jes t bogata  w ilustracje i niem al 
na każdą  s tro n ę  p rzypada 1 ilustracja. Na nich m ożna 
oprzeć ogarnięcie całego m ateria łu  w  sp o só b  przy­
jem ny, dający zadow o len ie  nauczycielow i i uczniom . 
T ablice statystyczne, schem aty orien tu ją  dokładnie w 
układzie sił społecznych , gospodarczych , ludnościow ych  
i td. na teren ie  P olski. M ają służyć w sw ym  całokształcie 
za w iązadło  logiczne całego m ateriału . A utor traktuje 
geografię z dw ojakiego punktu  w idzen ia  ogólnego 
i reg ionalistycznego ; p rzekró j geologiczny oraz to p o ­
grafię obecnej Polski daje cz. 1, w cz. II w ędrujem y po 
poszczególnych  krainach naturalnych .

Fr. B ie la k  i Jan St. Bystrori. — D aw niej i  d z iś .
W ypisy po lsk ie  dla 1 kl. gimn. K s .-A tla s  1934. K siążka 
artystyczna. Ilustracje  techniczne — bez zarzu tu . D obór 
rycin ró żn o ro d n y  — za rów no  czasy daw ne, jak  i obecne 
znalazły  zdecydow any i estetyczny w nich w yraz. Czy- 
tanki pochodzą  z pod  p ió ra  najznakom itszych  pisarzy 
dzisiejszych i w czorajszych  o raz  daw nych. Każdy z p rzed ­
m iotów  nauczania  znajdz ie  m ateriał pom ocny  w tej 
książce. P odn ieść  należy w ysoką gu sto w n ą  kulturę 
szaty  zew nętrznej „w ypisów ”. Jakże to  odm ienne od 
daw nych „w ypisów ”! Aż rad o ść  brać taką książkę do ręki.

Zenon K lem en siew icz . — Język p o lsk i. Ć w iczenia 
i pogadanki g ram atyczne d la  1 klasy g im nazjalnej. Ks.- 
Atlas. C ena 70 gr. P odręczn ik  k ładzie specjalny  nacisk 
na  fonetyczną s tro n ę  języka. D okładne ilustracje  s ta n o ­
w ią dużą  pom oc w orientacji w śród  ciekaw ych zjaw isk  
g łosow ych naszego  języka. Z aniedbyw ane do tąd , w łaś­
ciw e — orto fonetyczne pode jśc ie  do nauczan ia  g ram a­
tyki, jes t m etodycznie  ujęte  w „Języku po lsk im ”. Inną 
cenną cechą książki je s t u jm ow anie w iadom ości g ram a­
tycznych w całość utrw alającą. D ob ó r żyw ych ciekawych 
tekstów  urozm aica nauczanie gram atyki.

P oradn ik  d la  n a u czy c ie la , zw iązany z tym pod­
ręcznikiem , daje szczegó łow e w skazów ki m etodyczne, 
w p ro w ad za  prze jrzysty  system  w nauczan ie  gram atyki.

K azim ierz N itsch . — P iso w n ia  p o lsk a . P rzep isy  — 
Słow nik. W edług uchw ał Komit. Ort. Polsk . Ak. Lit. 
z r. 1936. Ks.-A tlas, Lw ów  — W arszaw a, 1936 C ena 2.60 zł.

Podręczn ik  p rzejrzysty , ścisły  i zw arty . Bogaty 
słow nik  (str. 54 — 208,8°, petit). U kład treści — zasady 
pisow ni — cechuje jedność  i lap idarność . K orzystanie 
z książki, w ydanej estetycznie, nie sp raw ia  najm niejszej 
trudności. A utor w yodrębnił now e zasady  ortograficzne 
w sposób  techniczn ie  doskonały .

S tan isław  Jod łow sk i. G ram atyka p o lsk a . Dla IV kl.
szk. pow sz. II stopnia . Kurs A. — K s.-A tlas, Lw ów  — 
W arszaw a 1936. C ena 0,40 zł.

T eksty  i ilustracje  podręczn ika  są  tak  ciekaw e i ró ż ­
n o rodne , iż zapom ina się  o tym, że „gram atykę” , ow ianą 
tradycją  nudy, mamy w ręku. M etoda indukcyjna zas to ­
sow ana  w zupełności. P o le  dla refleksji- ucznia — 
olbrzym ie. K onstrukcja zagadnień  gram atycznych—intere­
sująca. Szkoły II s to p n ia  uzyskały bardzo  w artościow y 
podręczn ik  języka polskiego.

Stan. T ync, Józef G ołąb ek  1 Julia  D uszyńska — 
C zytankl p o lsk ie  d la  III kl. szk. pow . I st. Kurs A. — 
K siążnica — Atlas, Lw ów  — W arszaw a 1936.

Ilustracje, artystycznie w ykonane, nęcą oko dziecka 
ruchem , konturem , nastro jem . Są to  piękne cacka w zro - 
kow o-estetyczne. Czytanki u rozm aica  m ateriał zagad ­
kowy, zaw sze  ponętny  dla dzieci. K ażda z czytanek jest 
z ao p a trzo n a  kilku pytaniam i, kierującym i uw agę ucznia 
na p o dstaw ow e zagadnienia. E lem enty gram atyczne i o r­
tograficzne w iją się ba rw n ą  nicią p rzez  cały podręcznik . 
Układ czytanek jest dosto sow any  do program u. K siążka 
pisana w edług zasad  now ej ortografii.

J ó ze f Czarniecki.

NADESŁANE.

G. A. Yoakam . Ulepszenie zadaw ania szkolnego. P rzeł. 
I. W yrzykow ska. (Bibl. Przegl. D zieł Pedagog . T . 31, 
po d  redakcją  dra  Z. Z iem bińskiego). K siążn ica-A tlas. 
L w ów -W arszaw a. Str. 352. Cena zł 7.80.

K siążka G. A. Y oakam a, p ro feso ra  U niw ersytetu  w 
P ittsburgu , p ośw ięcona  je s t mało dotychczas opracow y­
w anem u zagadnien iu  techniki zadaw an ia  i zapoznaje  nas 
z dokonanym i w szkołach am erykańskich próbam i u lep­
szan ia  zadaw ania.

D r ]. Sw iia lska - Fularska. W spom nienia lekarki legio­
nowe/. K siążnica-A tlas. Lw ów  — W arszaw a. S tr. 109. Ce­
na zł. 2.50.

K siążka dr. J. Św italskiej - Fularskiej jest żywym d o ­
kum entem  z okresu p ierw szego  w P o lsce  zalążka Sani­
taria tu  W ojskow ego. A utorka nie op isu je , lecz p rzeżyw a 
po raz w tóry ow e chw ile, tak ściśle zw iązane z dziejam i na­
szych w alk o n iepodleg łość, p rzedstaw iając  w now ym  św ie­
tle n ieznane szerszem u ogółow i m om enty z okresu  tw o­
rzen ia  się naszej w łasnej armii.

M arshall H. E. Stories o f  Robin Hood. O pracow ała 
E. R ogoyska. Lektura A ngielska 6. P aństw ow e W ydaw ­
nictw o K siążek Szkolnych. Lwów . 1937. Str. 28. Cena 
zł 0.60.

W ypraw y badaw cze w ielkich pod różn ików — odkryw ­
ców  L ivingstone’a  i F ranklina, loty stra tosferyczne n ie-
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zm ordow anego  prof. P iccarda oraz ciekawe przygody 
legendarnego  Robin H o o d a — oto treść tych św ieżo  wy­
danych tom ików lektury Angielskiej PWKS, która szczę­
śliwie łączy na jnow sze  metody nauczania języków o b ­
cych z żywym beletrystycznym ujęciem tematu.

M. D ynowska. O wawelskim  sm oka i innych cudownych 
zdarzeniach. Z 6 ryc. Książnica-Atlas. L w ó w —W arszawa. 
Str. 31. Zł. 0.80.

Książka M. Dynowskiej jest zbiorkiem najpiękniejszych 
podań  i legend ziemi krakowskiej w  now ym ujęciu lite­
rackim, dostosow anym  do umysłowości w spółczesnej 
młodzieży. Zbiorek ten, p rzeznaczony  w pierwszym rzędzie  
dla uzupełnienia nauki szkolnej w szkołach po w sz ech ­
nych, nadaje  się jako zd row a  i pożyteczna lektura w 
ogóle dla młodzieży w w ieku do lat 14-tu.

Cz. K o łodziejski i A. T uszyński. Ł ódź motorowa. Książ­
nica-Atlas. L w ów —W arszaw a. Str. 152. Zł. 3.60.

Nakładem Książnicy - Atlas ukazała się książka nie­
zmiernie na  czasie „Łódź m oto row a” Cz. Kołodziejskiego 
i A. T uszyńskiego. •

Jest to p ierwszy w polskiej li teraturze podręcznik  
szczegółow o traktujący o wodnym sporc ie  motorowym.

M ichałow ski K azim ierz. D elfy. Z 83 ilustracjami. P ań ­
stw ow e W ydaw nic two Książek Szkolnych. Lwów  1937 r. 
Str. 156 +  2 nlb. C ena 4 zł.

Jest to tomik p ierwszy z cyklu pt.: „G recja  i Rzym”, 
pośw ięconego  życiu i kulturze świata klasycznego, a z a ­

razem pierwsza w iiteraturze polskiej monografia słyn­
nych z wyroczni Delf.

Książka składa się z trzech części , uzupełnionych wy­
kazem bibliografii. W części pierwszej pt.: „Życie” om a­
wia au to r  dzieje odkrycia Delf p rzez naukę europejską, 
mity zw iązane  z wyrocznią, jej ro lę  i znaczenie w św ię­
cie greckim oraz  dzieje polityczne i kulturalne aż do 
upadku  miasta i wyroczni w  pierwszvch latach po za­
panow an iu  chrystjanizmu w cesarstw ie  rzymskim. W  części 
drugiej opisuje  au to r  miny miasta i świętych okręgów 
Ateny i Apollina, k ładąc nacisk na historię poszczegó l­
nych zabytków. Część trzecia w reszcie  pośw ięcona  jest 
sztuce, której Delfy są jednym wielkim muzeum.

M anteuffel Jerzy. K siążka  w starożytności. Z 26 ilu­
stracjami. P ań s tw o w e  W ydaw nictwo Książek Szkolnych. 
Lwów  1937 r. Str. 120 -j- 1 nlb. Cena zł. 3.

Jest to drugi tomik z cyklu pt.: „Grecja i Rzym”, który 
ma za zadan ie  dostarczan ie  źródłowych, ale podanych 
w przystępnej formie w iadom ości o życiu i kulturze daw ­
nych G reków  i Rzymian.

W pięciu rozdziałach om aw ia  autor wyczerpująco 
dzieje książki starożytnej (zwoju i kodeksu) od czasów 
zamierzchłych aż do przemian polityczno - kulturalnych, 
inaugurujących średniow iecze, uw zględnia jąc w sze ro ­
kim zakresie także rozw ój pisma i materiałów piśmien­
nych.

Książkę dr Manteuffla powitać należy z tym większym 
uznaniem, że jes t to pierwszy zarys dziejów książki 
starożytnej w języku polskim, oparty na  najnowszych 
badaniach naukowych w tej dziedzinie.

Ogłoszenia*).

M U N D U R Y  S Z K O L N E  DLA UCZĄCEJ SIĘ MŁODZIEŻY,
W E Ł N Y  DAMSKIE I MĘSKIE NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY

?Ir ni a Bracia Sarneccy Telefon 14-33.

DLA P .P . NAUCZYCIELSTWA DOGODNE WARUNKI PŁATNOŚCI.

Zgubiono legitymację naucz. Nr 571 wydaną przez Inspektorat Szkolny w T o­
maszowie Lub. na nazwisko Maria Chmielarzówna.

Unieważnia się zgubioną legitymację nauczycielską Nr 195 Heleny Borucowej 
w Miedźnie, wydaną przez Inspektorat Szkolny w Sokołowie.

Zgubiono legitymację szkolną Nr 591 M aurycego Dzieciniaka ucznia I kursu 
Szkoły Budowlanej w Lublinie.

( R o c z n a  zł. 5-—
P renum era ta  j  p   f l .

Numer pojedyńczy 50 groszy.

J Cała s trona  
Ceny og łoszeń Pół s t rony  . 

1 ĆwĆwierć strony

zł. 120. 
zł. 70.- 
zł. 35.-

R ękopisów  Administracja nie  zw raca . Konto P. K. O. 30.617. 
Adres Redakcji i Administracji: Lublin, Kuratorium Okręgu Szkolnego.

*) Za treść ogłoszeń Redakcja Dz. Urz. K. O. S, Lub. nie odpowiada.
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W związku z okólnikiem Ministerstwa W. R. i O. P. nr 50 z dnia 21.V .1937 r. 
(II P-4069/37), w sprawie wykazu pomocy i przyborów szkolnych w szkole I stop. Dz. Urzęd. 
Min. W. R. i O . P. nr 6 z dnia 10.V1.37 r. poz. 177.

DRUKARNIA PAŃSTWOWA P.A.T. w Poznaniu
komunikuje, iż posiada następujące pomoce szkolne na składzie:
Godta  Państw ow e j  Zbiory  pocztów ek
P o r t r e ty  P re z y d e n ta  Rzeczypospolitej  Polskie j  T arcze  zegarow e  z ruchomymi wskazówkam i
P o r t r e ty  P ie rw szeg o  , M arsza łka  Polski  Tablice  z figurami liczbowymi
P o r t r e ty  M arsza łk a  Śm igłego - Rydza M etry  krawieck ie  z p o dz ia łką  (papierowe)
O b ra zk i  i h istoryjki ob razkow e  do nauki jęz. polsk iego  Loteryjk i  wyrazowe
T ablice  o r tograf iczne  A b ecad ła  ruchom e
O b ra zy  z dziejów Polski O b ra zy  śc ienne  do ćwiczeń  w mówieniu
P o r t r e ty  Mickiewicza Zabytki his toryczne:  Poznania ,  Lwowa, Wilna
O b razy  zabytków historycznych: Kościół Mariacki w K ra-  Tablice  z pozycyjnym układem  numeracji

kowie, Wawel,  Z am ek  Kró lew ski  w W arszaw ie  M odele  i sia tki brył

Niezależnie od tego Drukarnia Państwowa P.A.T. w Poznaniu wydała na rok szkolny 1937/38 cały 
szereg nowych wydawnictw i pomocy naukowych, pomiędzy innemi trzy tablice nutowe o roz­
miarze 6 3 X 9 5  z ustaloną przez M inisterstwo W.R. i O .P . treścią i melodią następujących pieśni:

„Polski  H ym n P a ń s tw o w y ”
„Boże coś P o l sk ę ”
„P ie rw sza  B ry g a d a ” .

S z c z e g ó ły  w  k a ta lo g a c h  D r u k a rn i P a ń s tw o w e j , które rozesłane 
zostaną wszystkim szkołom w drugiej połowie miesiąca sierpnia b. r.

Z am ów ien ia  n a leży  k ierow ać  p od  adresem :

D R U K A R N I A  P A Ń S T W O W A  P.A .T .
S k ł a d n i c a  D r u k ó w  i W y d a w n i c t w  S z k o l n y c h

P oznań , ul. S k ład ow a  3.

SPRZĘT SZKOLNY sP z ». o
U d z i a ł o w c y :  G a r lik o w sk a  H ., N a ta n so n -L e sk i J ., O rd y ń sk i P ., R ó ż y c k i F. 

W A R S Z A W A  — ŚW IĘT O K R Z Y SK A  1/3 i 5 
W y tw ó r n ia  p o m o c y  n a u k o w y c h :  K o m i t e t o w a  2

pomoce naukowe przystosowane do programów Min. W. R. iO. P.
dla szkół powszechnych, gimnazjów i li­
ceów ogólnokształcących i zawodowych
JAKOŚĆ TOWARU PIERWSZORZĘDNA  
PRZY C E N A C H  P R Z Y S T Ę P N Y C H

Szczególnej uwadze polecam y krajowy, 
uniwersalny

EPII1P .11’’
zatwierdzony do użytku szkolnego pi­
smem M. W. R. i O . P. z dnia 25. 8 36 r. 
Nr I. Poz. 3693/36.

N a ż y c z e n ie  d e m o n str u je m y  e p id ia s k o p  w  s z k o le .  — P r o s p e k ty  w y s y ła m y  
n a ty c h m ia s t  n a  ż ą d a n ie . M E B L E  S Z K O L N E  — TA BL IC E D O  P ISA N IA .

Lubelskie Zakłady G raficzne w łaśc. A dam  S zczuka—L ublin , Zam ojska 12.


